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Triumfowały panie 
W Ośrodku Jeździeckim w Jaroszówce odbyły 
się zawody z cyklu Świtoń-Paczkowski Cup. 
Weekendowa impreza cieszyła się bardzo du-
żym zainteresowaniem. W Jaroszówce wystar-
towały w sumie aż 82 pary.  str. 14

GMINA LUBIN��

oddali pieniądze 
z kampanii
– Takie gesty pokazują, że jeśli wytrwale się do 
czegoś dąży, wspólnymi siłami w Lubinie moż-
na zrobić wiele – komentuje Zbigniew War-
czewski dary pieniężne od Szkoły Podstawo-
wej nr 9, która przekazała 240 zł, i od Komite-
tu Wyborczego Wyborców Roberta Raczyń-
skiego, który dał ponad 6 tys. zł na lubińskie 
hospicjum. str. 3
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Dorota Baryłkiewicz
-diament wśród
nauczycieli

Lubińskie sportsmenki za swoje sukce-
sy na każdym kroku nagradzane są i przez 
kibiców, i przez władze samorządowe. Od 
jednych doczekały się malowidła na ścianie 
garaży, od drugich rzeźby, która stanęła na 
skwerze Mistrzów na Ustroniu. 

Teraz od prezydenta Lubina piłkarki do-
stały pamiątkowe piłki ze szkła. Był też i tort 
w kształcie boiska oraz poczęstunek dla mi-
strzyń Polski. 

– Jak to jest być mistrzem Polski? – spy-
tał starosta Tadeusz Kielan, który również 
wziął udział w spotkaniu. 

– Wspaniale – za wszystkie dziewczy-
ny odpowiedziała Karolina Semeniuk-
Olchawa. – Czujemy się niesamowicie, choć 
emocje już trochę opadły. Na pewno na dłu-
go pozostanie to w naszej pamięci. 

Wkrótce piłkarki czekają zasłużone wa-
kacje. 

– Widzę, że szykujecie już zastępców – 
żartował prezydent Raczyński widząc, że 
piłkarki ręczne zabrały na spotkanie swo-
je pociechy. 

Marta CzaChórska

Szklane piłki za złoty medal 
– Dziękujemy, że dostarczyłyście nam tak wiele radości i emocji – prezydent Lubina Robert Raczyński spotkał się we wtorek, 14 czerwca, 
z piłkarkami ręcznymi, aby osobiście i oficjalnie pogratulować im mistrzostwa Polski i pucharu kraju. 

Sądowy finał ze strzelaniną w tle 
Aktem oskarżenia zakończy się sprawa związana z zatrzymaniem przez Centralne Biuro Śledcze dwóch pseudokibiców z Lubina. Mężczyźni 
podejrzani są m.in. o usiłowanie zabójstwa pięciu osób przy użyciu broni palnej i udział w zorganizowanej grupie przestępczej o charakterze 
zbrojnym. 

Prezydent Raczyński gratuluje szczypiornistkom��

Prokuratura apelacyjna przygotowuje akt oskarżenia��

Lubinianie zostali zatrzymani 
w lutym tego roku, podczas spek-
takularnej akcji policji i CBŚ. Po 
kilku miesiącach śledztwa, jeszcze 
w czerwcu, wrocławska prokuratu-
ra apelacyjna ma przygotować w tej 

sprawie akt oskarżenia. Do tego cza-
su rzeczniczka Elżbieta Czerepak nie 
zdradza szczegółów całej sprawy. 

Prokuratura z policją nie ujawnia-
ją też czy łączą tę sprawę z ubiegłoty-
godniową strzelaniną na ulicy Świe-

radowskiej we Wrocławiu. Zatrzy-
many wówczas 24-letni Piotr P. po-
szukiwany był listem gończym, tak-
że za próbę morderstwa. Mężczyzna 
ma być związany z lubińskim gan-
giem. 

– Trwają czynności w tej sprawie. 
Na razie nic więcej nie możemy zdra-
dzić – przyznaje Paweł Petrykowski 
z dolnośląskiej policji. 

Mariola saMotiCha
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Poprawą wizerunku pił-
karki zajął się rzeźbiarz 
Sławomir Micek, któ-

ry wcześniej stworzył tę po-
stać. – Podczas transportu 
lub montażu powstały pęk-
nięcia, z których wydobyła 
się pianka. Szczeliny były na 
ramieniu i biodrze, ale zosta-
ły zaleczone i teraz wszystko 
powinno być już w porząd-
ku – tłumaczy artysta. 

Podczas wizyty w Lubi-
nie kielecki rzeźbiarz popra-
wił też twarz fi gury. Pojawi-
ło się bowiem wiele sygna-
łów od mieszkańców, że ob-
licze piłkarki ma więcej cech 
męskich niż kobiecych. 

– Podczas tworzenia tej 
fi gury sugerowałem się zdję-

ciem jednej ze szczypiorni-
stek uchwyconej w ruchu. 
To jest ułamek sekundy, kie-
dy wszystkie mięśnie są na-
pięte i czasem nawet nie zda-
jemy sobie sprawy jak wyglą-
da nasza twarz. To miała być 
dynamiczna poza – przyzna-

je rzeźbiarz. – Ale skoro by-
ły takie sygnały, by ją zmie-
nić, złagodziłem rysy rzeźby. 
Teraz ma pogodniejszy wy-
raz twarzy – dodaje Sławo-
mir Micek. 

Mariola saMotiCha

Przewodniczący mówi wprost, 
że nie wie skąd wójt gminy Lubin 
Irena Rogowska ma informacje, 
że odkrywka ma dotyczyć Przyle-
sia i Małomic. – Dokumenty, które 
przedstawia wójt Rogowska to tyl-
ko schemat zalegania złóż, nie żad-
ne mapy kopalni. W Niemczech też 
mają złoża, i czy to od razu oznacza, 
że tam też będzie kopalnia? – pyta 
retorycznie Andrzej Górzyński. 

Na dowód przewodniczący cy-
tuje wicepremiera Waldemara Paw-
laka, który podczas ubiegłotygo-

dniowego I Ogólnopolskiego Kon-
gresu Wojewódzkich Komisji Dia-

logu Społecznego we Wrocławiu 
zapewnił, że nie ma żadnych obaw, 

bo nikt się tym złożem nie intere-
suje, więc spokojnie można budo-
wać domy. 

– Ponadto, gdyby w Lubinie mia-
ła powstać kopalnia, otrzymaliby-
śmy jakieś dokumenty, zawiado-
mienia, a tymczasem do urzędu nie 
wpłynęło żadne pismo. Normalnie 
pracujemy, ustalamy plan zagospo-
darowania przestrzennego, więc 
mieszkańcy mogą być spokojni – 
podkreśla Andrzej Górzyński. 

Mariola saMotiCha

– Nie mamy z tym nic 
wspólnego – przekonuje Woj-
ciech Szolc, odpowiedzialny 
za marketing w lubińskim 
szczypiorniaku. – Nikt z na-
mi tego nie uzgadniał – do-
daje. 

Być może to alternatywa 
wobec dziękczynnej rzeźby, 
która po podwójnym trium-
fi e piłkarek ręcznych stanęła 
na skwerze Mistrzów. – Ten 

anioł z mieczem, to chyba 
kolejna wariacja na chwałę 
zawodniczek? – zastanawia-
ją się nasi Czytelnicy, którzy 
przesłali zdjęcie malowidła.

 
JoaNNa MiChalak

Poseł Platformy 
Obywatelskiej, Norbert 
Wojnarowski nie zgadza się 
z wynikami rankingu, 
według którego jest na 
drugim miejscu listy 
najbardziej zadłużonych 
posłów. Z klasyfi kacji - 
sporządzonej przez 
ekonomiczny portal 
money.pl – wynika, że 
lubiński parlamentarzysta 
ma niemal dwa miliony 
złotych długu. 

– Były prezes zarządu 
Aqua Hotel SA w Polkowi-
cach spłaca kredyty hipo-
teczne, samochodowy i po-
życzkę z Sejmu. Jego zadłu-
żenie o ponad pół milio-
na złotych przekracza war-
tość zgłoszonego przez nie-
go majątku – informuje mo-
ney.pl. 

Polityk przypomina, że 
cztery lata temu sporządzo-

no inny ranking, według 
którego był z kolei jednym 
z najbogatszych parlamen-
tarzystów w kraju. 

– Moim zdaniem są to 
błędnie przygotowane kla-
syfikacje. Wówczas połą-
czono moje dochody z do-
chodami żony, a teraz mał-
żeńskie kredyty przypisano 
wyłącznie mnie – tłumaczy 
Norbert Wojnarowski. 

JoaNNa MiChalak
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Ulice malowane
Odświeżanie zaczęto od pasów 
na przejściach dla pieszych. 
Później odmalowane zostaną 
pozostałe, jak nazywają je dro-
gowcy, „poziome oznakowania 
dróg”, czyli wymalowane na 
ulicach znaki. 
Ponowne malowanie czeka 
wszystkie drogi miejskie i po-
wiatowe. Cała akcja ma po-
trwać jeszcze dwa tygodnie. 
– Oznakowania dróg odmalo-
wywane są raz do roku, zwykle 
wiosną – mówi Rafał Rozmus, 
naczelnik wydziału infrastruk-
tury urzędu miejskiego. – Aby-
śmy mogli zacząć malowanie, 
musi być odpowiednia pogoda, 
tak jak przez ostatnie dni, żeby 
farba szybko wyschła i potem 
nie odchodziła – dodaje. 
Aby nie utrudniać życia lubiń-
skim kierowcom, pasy malowa-
ne są zazwyczaj w nocy. 

Mrt

Darmowy internet
i komputery od 
urzędu
Około 250 lubinian otrzyma 
darmowe komputery wraz 
z dostępem do internetu – mia-
sto dostało właśnie 6 mln zł 
dotacji na realizację projektu 
„Miasto bez wykluczenia cyfro-
wego”. Projekt ma ruszyć 
w przyszłym roku. 
– Złożyliśmy wniosek w ramach 
Programu Operacyjnego Inno-
wacyjna Gospodarka i właśnie 
otrzymaliśmy informację 
o przyznaniu dofinansowania – 
mówi Zdzisław Przepiórski 
w wydziału infrastruktury lu-
bińskiego magistratu. – Projekt 
ten będziemy realizować wspól-
nie ze starostwem, na mocy za-
wartego porozumienia, tak, by 
docelowo objąć nim teren całe-
go powiatu – dodaje. 
Program ma wyrównać szanse 
w dostępie do internetu, adre-
sowany jest bowiem do uboż-
szych mieszkańców. – Listę ro-
dzin uzgodnimy po konsultacji 
z MOPS-em. Mieszkańcy ci 
przejdą specjalne szkolenia i zo-
staną zaopatrzeni w komputery 
– dodaje Przepiórki. 
Zgodnie z założeniami projektu 
przez pięć lat odbiorcami nowej 
sieci internetowej mogą być 
tylko ci wybrani mieszkańcy. 
Potem do sieci będą mogli się 
też podpiąć pozostali chętni. 
Zadanie ma być zrealizowane 
do 2014 roku – w tym czasie 
w trzech transzach będzie 
wpływać dofinansowanie. Po-
zyskane 6 mln zł to 85 procent 
wartości projektu, pozostały 
1,6 mln zł będzie pochodzić 
z kasy miejskiej. O podobną do-
tację – 8 mln zł – stara się też 
powiat. Decyzja o tym, czy zo-
stanie ona przyznana, zapadnie 
w najbliższym czasie.

Ms

Artysta rzeźbiarz uwzględnił zdanie mieszkańców��

Szczypiornistka zaleczona 
i złagodzona
Ma nową twarz z lekkim uśmiechem, a pęknięcia, które powstały przy transporcie, 
zostały zaleczone – rzeźba szczypiornistki stojącej na skwerze Mistrzów przeszła 
metamorfozę. – Teraz naprawdę wygląda jak kobieta – komentują mieszkańcy 
osiedla Ustronie. 

Przewodniczący rady miejskiej Andrzej Górzyński dementuje:��

W Lubinie kopalni nie będzie
– To jakaś bzdura! Nie ma żadnych map, które wskazywałyby teren odkrywki, bo i takich decyzji na razie nie ma. Są tylko mapy przedstawiające 
zasięg złoża, a to duża różnica – to komentarz przewodniczącego rady miejskiej, Andrzeja Górzyńskiego, odnośnie doniesień, że kopania 
odkrywkowa węgla brunatnego ma też objąć Lubin. 

Kibice dziękują piłkarkom ręcznym ��

Po życia kres...
Na jednym z garaży przy ul. Mickiewicza, niedaleko cmentarza, pojawił się malunek sygnowany logo MKS Zagłębie Lubin. Klub odcina się jednak od 
starannie wykonanego graffi ti. 
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 Parlamentarzysta z regionu ma ogromne ��
długi – podaje ranking internetowy

Wojnarowski: Źle 
policzono moje długi!

a tak teraz

Postaci piłkarki złagodzo-
no rysy. Tak wyglądała 
wcześniej... 

Mieszkańcom sąsiednich blo-
ków bardzo podoba się ma-
lowidło, nawet tym, którzy 
nie są kibicami

– Dokumenty, które przedstawia wójt Rogowska to tylko schemat zale-
gania złóż, nie żadne mapy kopalni – stwierdza Andrzej Górzyński
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Obie kwoty wpłynę-
ły do stowarzyszenia nie-
mal równocześnie. Jak nas 
poinformowano w SP 9, 
240 zł, które przekaza-
ła placówka pochodzi ze 
sprzedaży gazetki szkol-
nej. – Wydaliśmy ją z oka-
zji beatyfikacji papieża 
i sprzedawaliśmy w na-
szej parafi i – potwierdzają 
pracownicy szkoły. – Nad 
publikacją pracowało pięć 
uczennic: Kasia Żabińska, 
Ola Rybicka, Magda Mil-
ler, Klaudia Warakomska 
i Kamila Raniszewska pod 
opieką Anny Wojtach-
-Grodeckiej oraz Krystyny 
Węgrzyn. 

– Dla nas ta kwota to 
złota cegiełka – niewielka, 
ale jednak bardzo znaczą-
ca, bo przekazana prosto 
z serca. Odkąd zacząłem 
działać nad budową ho-
spicjum, używam dwóch 
słów: proszę i dziękuję. Jak 
dotąd bardzo skutecznie – 

mówi z wdzięcznością Zbi-
gniew Warczewski. 

Za wsparcie twórca ho-
spicjum jest też wdzięcz-
ny KWW Roberta Raczyń-
skiego. – Po zrobieniu bi-
lansu kampanii wyborczej 
okazało się, że zostało nam 

ponad 6 tys. zł i tę właśnie 
kwotę przekazaliśmy na 
ten szczytny cel – mówi Ty-
moteusz Myrda, który sze-
fował komitetowi w czasie 
wyborów. 

Drugi budynek hospi-
cjum ma być gotowy na 

przełomie lipca i sierpnia. 
Potem trzeba będzie zająć 
się wyposażeniem obiektu. 
– Ale do końca roku powin-
niśmy zdążyć ze wszystkim 
– dodaje Warczewski. 

Mariola saMotiCha

Do redakcji wrocław-
skiego dziennika 
zgłosił się 46-letni 

górnik z ZG Lubin, cierpią-
cy na czerniaka. Mężczyzna 
leczył się w MCZ, ale na po-
czątku czerwca usłyszał, że 
szpitalowi skończyła się da-
karbazyna – lek stosowany 
w chemioterapii chorych na 
czerniaka. Pacjent na wła-
sną rękę zaczął więc szukać 
ratunku w Dolnośląskim 
Centrum Onkologicznym 
oraz u dziennikarzy. 

– Faktycznie, lek się skoń-
czył, ale wciąż prowadzimy 
terapię, tyle że zastępczą przy 
wykorzystaniu innych spe-
cyfi ków – przyznaje dr An-
drzej Kaiser. – Bezskutecznie 
szukaliśmy go we wszystkich 
hurtowniach, stąd zdecydo-
waliśmy się na tak zwany im-
port docelowy, polegający na 
sprowadzeniu leku z zagrani-
cy za pośrednictwem mini-
sterstwa zdrowia, a to trwa – 
tłumaczy. 

Ordynator lubińskiego 
oddziału onkologii klinicz-
nej mówi, że jeszcze nigdy 

w życiu nie zdarzyło się, by 
proponował pacjentowi, aby 
sam walczył o leki dla siebie. 
– To już któryś raz, jak w Pol-
sce brakuje dakarbazyny. 
Problem jest ogólnopolski, 
a nas nikt nie poinformo-
wał, że lek na kilka miesięcy 
zniknie z rynku – tłumaczy 
dr Kaiser. 

Gazeta zastanawia się, 
dlaczego lubiński szpital nie 
zrobił zapasów leku, skoro 
o tym, że specyfi k będzie nie-
dostępny wiadomo było od 
stycznia. – Nie jestem wróż-
ką i nie mam pojęcia, ilu pa-
cjentów będzie chorować na 
czerniaka i gdybym magazy-
nował lek, który nie zostałby 
wykorzystany i się przetermi-
nował, to dopiero byłby pro-
blem i zarzut o marnotraw-
stwo – zauważa dr Kasiser. 

Ordynator mówi, że 
w MCZ na czerniaka leczy 
się od trzech do pięciu osób. 
Deficytowej dakarbazyny 
nie wykorzystuje się w le-
czeniu najczęściej występu-
jących nowotworów – raka 
płuc czy jelita grubego. 

– Jest mi bardzo przykro, 
bo od dekady pracujemy na 
dobre imię naszego oddzia-
łu. I nie da się ukryć, że ten 

artykuł rzuca cień na naszą 
działalność – ubolewa dr An-
drzej Kaiser. 

JoaNNa MiChalak

Przejażdżki quadami, dania 
z grilla i wiele innych atrakcji 
czeka na uczestników 
dobroczynnego turnieju 
piłkarskiego, z którego 
całkowity dochód 
przeznaczony będzie na zakup 
sprzętu do nauki dla 
sześcioletniej Darii. 
Dziewczynka jest niewidoma.

W sobotę 18 czerwca 
o godz. 11 rozpocznie się dru-
gi już Charytatywny Turniej 
Piłki Nożnej o Puchar Prze-
wodniczącego Związku Za-
wodowego Pracowników Do-
łowych. Mecze rozegrane zo-
staną na boisku Zespołu Szkół 
Zawodowych i Ogólnokształ-
cących przy ul. Komisji Edu-
kacji Narodowej 6.

Podczas piłkarskich zma-
gań zostanie przeprowadzo-
na zbiórka pieniędzy i licy-
tacja okolicznościowych ku-
fl i. Zapisy i wpisowe, po 50 zł 
od dziesięcioosobowych dru-
żyn, przyjmowane są w biu-
rze ZZPD przy ul. Skłodow-
skiej-Curie 188 - numery te-

lefonów: (76) 748-23-91 lub 
607-643-739.

Organizatorzy - S.S. Gór-
nik Lubin oraz ZZPD - za-
praszają do udziału w impre-
zie całe rodziny. Nie tylko te 
związane z KGHM.

JoaNNa MiChalak 

Rozmawiano o chorobach 
serca i ich diagnostyce, ale 
w kuluarach – o pracy 
pielęgniarek 
i niewspółmiernych 
wynagrodzeniach do tej 
ciężkiej pracy – działające 
przy Miedziowym Centrum 
Zdrowia Koło Polskiego 
Towarzystwa Pielęgniarek 
spotkało się z okazji 35-lecia 
działalności. 

– To piękny i szlachetny 
zawód, tylko gorzej z wyna-
grodzeniem – mówi szefowa 
koła, Maria Fuławka, pielę-
gniarka z 34-letnim doświad-
czeniem. – Ale wierzymy, że 

w końcu doczekamy się cza-
sów, kiedy nasz zawód będzie 
traktowany z szacunkiem – 
dodaje. 

Dziś coraz mniej młodych 
dziewczyn chce się szkolić 

w tej profesji. Stąd odczuwal-
ny jest brak nowej kadry. Wią-
że się z tym także znikająca 
liczba szkół medycznych. 

Kobiety, które w służ-
bie zdrowia pracują od kil-
ku bądź kilkunastu lat, swój 
zawód traktują jednak jako 
powołanie. W ubiegłym ty-
godniu świętowały 35-lecie 
działalności koła. Skupia ono 
100 pielęgniarek z MCZ oraz 
32 – z ZOZ-u. 

– Nasze koło powstało 
w 1976 roku. To nie pierwsza 
organizowana przez nas kon-
ferencja naukowa, jednak ta 
jest wyjątkowa ze względu na 
nasz jubileusz. Podczas spo-

tkania referaty wygłosili le-
karze i pielęgniarki z nasze-
go szpitala oraz Regionalnego 
Ośrodka Kardiologii – podsu-
mowuje Maria Fuławka. 

Mariola saMotiCha

Kolejni wsparli budowę hospicjum��

Oddali pieniądze z kampanii
Kolejne pieniądze wpłynęły na konto Stowarzyszenia Palium, które kończy właśnie budowę drugiego budynku 
hospicjum. Szkoła Podstawowa nr 9 przekazała 240 zł, a Komitet Wyborczy Wyborców Roberta Raczyńskiego – 
ponad 6 tys. zł. – Takie gesty pokazują, że jeśli wytrwale się do czegoś dąży, wspólnymi siłami w Lubinie można 
zrobić wiele – komentuje Zbigniew Warczewski, twórca lubińskiego hospicjum. 

Doktor Andrzej Kaiser: Wciąż prowadzimy terapię��

MCZ uspokaja pacjentów 
onkologicznych
– Wszyscy pacjenci oddziału onkologicznego Miedziowego Centrum Zdrowia są poddawani chemioterapii i nikogo 
nie odsyłamy z kwitkiem – uspokaja ordynator dr Andrzej Kaiser. To reakcja na tekst, jaki ukazał się w dolnośląskim 
dodatku „Gazety Wyborczej”. Z artykułu wynika, że z powodu braku leku, placówka nie może ratować życia swym 
podopiecznym. 
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Zagrają w piłkę, aby zebrać pieniądze��

Dołowi dla 
niewidomej Darii

 Rocznica okazją do rozmów o przyszłości zawodu��

Pielęgniarek 
jak na lekarstwo

Pierwszą łopatę pod budowę drugiej części hospicjum wbito we wrześniu ubiegłego roku
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Dochód z turnieju przeznaczony 
zostanie dla małej Darii

Pielęgniarki z Miedziowego Centrum Zdrowia świętowały 
35-lecie. Z tej okazji zorganizowały konferencję

W MCZ skończyła się dakarbazyna 
– lek stosowany w chemioterapii 
chorych na czerniaka
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Tymoteusz Myrda znowu 
jest sekretarzem powiatu 
lubińskiego. Nadal 
piastuje tę funkcję 
w zastępstwie, tym razem 
jednak pracuje jedynie na 
jedną czwartą etatu. 

– We wtorek, 
7 czerwca, do sta-
rostwa wpłynę-
ła decyzja z ZUS
-u, że Zdzisławo-
wi Jakubczy-
kowi przyzna-
ny został tzw. 
zasiłek reha-
bilitacyjny na 
cztery miesią-
ce. Dlatego starosta podjął 
decyzję o ponownym za-
trudnieniu mnie – wyja-
śnia Tymoteusz Myrda. 

Nie wiadomo, czy po 
czterech miesiącach Ja-
kubczyk wróci do pracy, 
czy nie zostanie mu prze-
dłużony zasiłek rehabilita-
cyjny. Według przepisów, 
ów zasiłek może trwać na-
wet do 12 miesięcy. W sta-
rostwie zdecydowano się 
więc podpisać umowę 
z Tymoteuszem Myrdą na 

czas nieobec-
ności Jakub-
czyka, nie-
zależnie od
tego, i le 
by ona nie 

trwała. 

Przypomnijmy, że 
Myrda przez sześć ostat-
nich miesięcy zastępo-
wał na stanowisku sekre-
tarza Jakubczyka, który 
przebywał na zwolnie-
niu lekarskim. 1 czerw-
ca Jakubczyk powinien 
stawić się w pracy, jed-
nak tego nie zrobił. Do-
piero 7 czerwca do sta-
rostwa wpłynęła decyzja 
z ZUS-u. 

Marta CzaChórska

Tymoteusz Myrda znowu 
jest sekretarzem powiatu 
lubińskiego. Nadal 
piastuje tę funkcję 
w zastępstwie, tym razem 
jednak pracuje jedynie na 
jedną czwartą etatu. 

– We wtorek, 
7 czerwca, do sta-
rostwa wpłynę-
ła decyzja z ZUS
-u, że Zdzisławo-

czas nieobec-
ności Jakub-
czyka, nie-
zależnie od
tego, i le 
by ona nie 

trwała. 

W ubiegłym roku, gdy upał 
był największy, lubinianie 
mogli się ochłodzić w rynku, 
gdzie postawiono kurtynę 
wodną. – W tym roku na 
pewno też się pojawi, jeśli 
tylko będzie taka potrzeba – 
zapewnia Tymoteusz Myrda 
z lubińskiego MPWiK. 

W tym tygodniu mieli-
śmy przedsmak wakacyj-
nej aury – żar lał się z nieba. 
– Jest tak gorąco. Może zno-
wu mogliby postawić kurty-
nę wodną gdzieś w mieście – 
w najgorętszy dzień tego ty-
godnia zadzwonił do nas 
Czytelnik, pytając czy po-
mysł z ubiegłego roku zosta-
nie powtórzony. 

MPWiK w poprzed-
nie wakacje, na prośbę pre-
zydenta Roberta Raczyń-
skiego, postawiło w rynku 

i przed Szkołą Podstawową 
nr 2 kurtynę wodną, a wła-
ściwie ring, aby trochę ulżyć 
lubinianom w największe 
upały. 

– W tym roku, jeśli przyj-
dzie znowu fala upałów, 
znowu postawimy taką kur-
tynę – zapewnia Tymoteusz 
Myrda. 

Marta CzaChórska

Rozmaitości

To kolejna nagonka na moją osobę. Mimo 
wszystko cieszę się, że zaufano mi i powierzo-
no funkcję w zarządzie „Invest-Park”. To po-

kazuje, że jednak mam doświadczenie, którego chce 
się mnie pozbawić – mówi Lidia Jarmułowicz. 

Sprawa dotyczy odwołania zarządu strefy Miro-
sława Grebera i Dariusza Kasprowicza, którzy mieli 
osiągać dobre wyniki finansowe. Ich odwołanie by-
ło więc zaskoczeniem dla samych prezesów, jak i sa-
morządowców z Bolesławca, na terenie którego le-
ży strefa, czy Świdnicy. 

Na zwyczajnym zgromadzeniu wspólników, na 
którym spółka podsumowywała ubiegły rok, po-
jawił się też punkt o powołaniu nowego zarządu. 
Przedstawiciel Ministerstwa Gospodarki, które de-
cyduje o obsadzie dwóch z trzech członków zarządu 
strefy, ogłosił, że nowymi członkami zarządu decy-
zją ministerstwa zostają Lidia Jarmułowicz i Urszu-
la Solińska-Marek jako prezes strefy. 

Kilka miesięcy temu o Lidii Jarmułowicz też było 
głośno. Wówczas mówiło się o jej nagłym odwoła-
niu z funkcji szefa legnickiego ZUS-u. Jako powody 
podawano złe wyniki finansowe placówki. – A tak 
naprawdę chciałam zadbać o nasze publiczne pienią-
dze, ale mi nie pozwolono – odcina się lubinianka. 

Kobieta zapewnia, że sądownie stara się teraz 
oczyścić swoje dobre imię. Telefonując zastaliśmy ją 
akurat w podróży. Jak nam obiecała, skontaktuje się 
z naszą redakcją, by wyjaśnić całą sytuację. – Bo nie 
jest tak, jak się o mnie wypisuje – mówi krótko Li-
dia Jarmułowicz. 

Mariola saMotiCha
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Po legnickim ZUS-ie trafiła do zarządu wałbrzyskiej strefy ekonomicznej��

Lubinianka kością niezgody
– To kolejny przykład dzielenia partyjnego łupu, obsadzania stanowisk ludźmi bez doświadczenia – to komentarze, jakie pojawiają się po wymianie 
zarządu w Wałbrzyskiej Specjalnej Strefi e Ekonomicznej. Poprzedni zarząd zastąpiły dwie kobiety: lubinianka Lidia Jarmułowicz oraz Urszula 
Solińska-Marek. Obie związane z Polskim Stronnictwem Ludowym. 

Sekretarz powiatu w zastępstwie��

Tymoteusz 
Myrda – teraz na 
ćwiartkę

Mają sposób na upały��

Trochę wody dla 
ochłody

    reklama

– To kolejna nagonka na moją osobę – 
komentuje Lidia Jarmułowicz

  K
GH

M

Silny wstrząs na 
Rudnej Północnej
To był dość silny wstrząs, ale na 
szczęście nikomu się nic nie stało. 
Na Rudnej Północnej 8 czerwca 
o godz. 11.39 zatrzęsła się ziemia. 
Wydobycie na oddziale G-26 zo-
stało wstrzymane na kilka dni. 
– Kiedy nastąpił wstrząs, pierwsza 
zmiana już opuściła oddział, a dru-
ga nie zdążyła jeszcze zjechać – in-
formuje Dariusz Wyborski, dyrek-
tor biura prasowego KGHM. 
W miedziowej nomenklaturze była 
to tzw. siódemka, czyli 4,1 w skali 
Richtera. Do czasu zbadania miej-
sca wystąpienia wstrząsu, wydoby-
cie na oddziale G-26 zostało 
wstrzymane. 
Musi tam zjechać specjalna komi-
sja, by ocenić kiedy oddział po-
nownie dopuścić do eksploatacji. 

JoM

PeBeKa buduje 
31 szyb. To GG-1
KGHM. Pracownicy Przedsiębior-
stwa Budowy Kopalń wykonali już 
wszystkie otwory mrożeniowe pod 
szyb GG-1 – jedną ze strategicznych 
inwestycji Polskiej Miedz. PeBeKa 
przygotowuje się też do budowy 
m.in. stacji agregatów mrożenio-
wych, co pozwoli na przygotowa-
nie górotworu do głębienia. 
Na miejscu stoi już budynek admi-
nistracyjno-socjalny. Ponadto po-
wstają warsztaty, kanały kablowe, 
place i drogi, sieci instalacyjne oraz 
rowy melioracyjne. Po uzyskaniu 
pełnej dokumentacji rozpocznie się 
budowa m.in. osadnika wód desz-
czowych, pompowni wody pitnej 
(wraz ze zbiornikami retencyjny-
mi), a także drugi etap drogi do 
Ogorzelca. 
To pierwszy etap siedmioletniej in-
westycji. Od czasu rozpoczęcia bu-
dowy, czyli lata 2010 roku, użyto 
już: niemal 100 ton stali zbrojenio-
wej, ponad 600 m sześc. betonu, 
75 ton stali konstrukcyjnej, ponad 
1000 m rur PCV i PE oraz prawie 
2700 sztuk płyt drogowych. 
Szyb GG-1, położony w gminie Grę-
bocice, to 31 taka budowla na tere-
nie Zagłębia Miedziowego. Inwe-
stycja umożliwi dostęp do głęboko 
położonych (poniżej 1200 m) po-
kładów rud miedzi występujących 
na północ od eksploatowanych 
obecnie złóż w obrębie Sieroszo-
wic I oraz Rudnej I i II. 

JoM

Lasy zagrożone 
pożarami
Grzeje i grzać będzie dalej. 

Długoterminowe prognozy są 

jednoznaczne – niemal do 

końca czerwca czekają nas 

upały. Cieszą się wczasowicze, 

martwią leśnicy – zagrożenie 

pożarami już teraz jest naj-

wyższe. 

– W nadleśnictwie Lubin ma-

my teraz najwyższy, trzeci sto-

pień zagrożenia przeciwpoża-

rowego. Zagrożenie jest więc 

bardzo duże – potwierdza Pa-

weł Jakubczyk, zastępca lu-

bińskiego nadleśniczego. 

Leśnicy na bieżąco monitorują 

sytuację. – Codziennie do go-

dziny 20 pełnimy dyżury. Na 

razie nie ma zakazu wchodze-

nia do lasu, ale jeśli tak wyso-

kie temperatury będą się 

utrzymywać, zakaz prawdo-

podobnie zostanie wprowa-

dzony – dodaje Paweł Jakub-

czyk. 

 Ms

W ubiegłym roku kurtyna 
wodna została postawiona 
w mieście po raz pierwszy

Tymoteusz Myrda przez sześć ostatnich 
miesięcy zastępował na stanowisku se-
kretarza Zdzisława Jakubczyka, który 
przebywał na zwolnieniu lekarskim. 
Teraz znowu pełni jego obowiązki
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Jeżdżący po lubińskich 
drogach kierowcy w te 
wakacje nie będę mieli 
łatwego życia – jednocześnie 
przebudowywane będą 
w mieście aż trzy ważne ulice. 

Jeszcze w tym miesiącu ru-
szy przebudowa łuku łączą-
cego Legnicką z Komisji Edu-

kacji Narodowej, o czym pi-
szemy powyżej. Choć droga 
ta nie zostanie całkowicie za-
mknięta, to i tak trzeba się li-
czyć z utrudnieniami w tym 
miejscu. Samochody będą 
mogły przejeżdżać tylko czę-
ścią jezdni. 

W lipcu ruszy kolejny re-
mont – tym razem nie miasto, 
a powiat, zajmie się ulicą Pade-
rewskiego. 

– W wakacje rozpocznie się 
też drugi etap przebudowy uli-
cy Kościuszki, od wysokości 
Księcia Ludwika do Paderew-
skiego – mówi Zdzisław Prze-
piórski z wydziału infrastruk-
tury urzędu miejskiego. – Za-
powiada się więc bardzo gorą-
ce lato... 

Marta CzaChórska

Jak mówi Zdzisław Prze-
piórski z wydziału in-
frastruktury lubińskie-

go magistratu, na budowie 
wszystko idzie zgodnie z pla-
nem. 

– Od strony Starego Lu-
bina droga jest już niemal 
gotowa, auta mogą przejeż-
dżać wiaduktem. Teraz mię-
dzy KEN a Chocianowską 
oraz Chocianowską i Hutni-
czą montowane jest oświetle-
nie i krawężniki – tłumaczy 
urzędnik. 

Pod koniec czerwca, w ty-
godniu po Bożym Ciele, ro-

botnicy wkroczą na skrzy-
żowanie z KEN. Konieczna 

jest jego przebudowa oraz 
wpięcie obwodnicy. Anali-

zowano dwie opcje: zupeł-
ne zamkniecie skrzyżowa-
nia i skierowanie ruchu przez 
inne ulice na Przylesiu, bądź 
wprowadzenie ruchu waha-
dłowego. W urzędzie zapa-
dła decyzja, że ruch nie zo-
stanie wstrzymany, choć na 
pewno pojawią się utrudnie-
nia. 

– Wpięcie obwodnicy do 
skrzyżowania to ostatni etap 
jej budowy. Łuk, na którym 
często dochodzi do wypad-
ków, zostanie wyprofi lowa-
ny, pojawią się lewo- i pra-

woskręty, a przede wszyst-
kim ułatwiona zostanie ko-
munikacja pomiędzy Ustro-
niem a Przylesiem, przez co 
odkorkowane zostanie cen-
trum miasta, szczególnie uli-
ca Paderewskiego – dodaje 
Krzysztof Maj, rzecznik pra-
sowy prezydenta Lubina. 

Urząd szacuje, że do koń-
ca roku obwodnica będzie 
już gotowa. Na zdjęciach 
przedstawiamy jak obecnie 
wyglądają prace na placu 
budowy. 

Mariola saMotiCha

Wracają przedwyborcze 
zapowiedzi prezydenta 
Roberta Raczyńskiego – 
miasto zabiera się za budowę 
tzw. małej obwodnicy, która 
znacznie skróci dojazd do 
centrum miasta, a zwłaszcza 
do obiektów położonych 
w sąsiedztwie OSiR-
u i centrum przesiadkowego 
przy dworcu PKP. Zadanie 
wpisano już do Wieloletniej 
Prognozy Finansowej Gminy 
Miejskiej Lubin na lata 2011-
2033. 

Droga będzie przedłuże-
niem ulicy Leśnej od skrzy-

żowania z Legnicką do Kole-
jowej. Jej budowa ma koszto-
wać miasto ponad 12 mln zł, 
jednak połowę środków magi-
strat zamierza pozyskać z unij-
nych funduszy w ramach Re-
gionalnego Programu Ope-

racyjnego. Stosowne wnioski 
mają być złożone w drugiej 
połowie tego roku. 

O projekcie prezydent Ro-
bert Raczyński, wraz z obec-
nym starostą Tadeuszem Kie-
lanem, mówili podczas jed-
nej z przedwyborczych kon-
ferencji. Tłumaczono wów-
czas, że zbudowany wiadukt 
przy obwodnicy południo-
wej jest przystosowany do bu-
dowy tej planowanej. Pod jed-
nym z przęseł przebiegać bę-
dzie nowa droga. 

– Wówczas staniemy się 
jednym z niewielu miast na 
Dolnym Śląsku, które będzie 

można zamknąć w tak zwa-
nym ringu, czyli będzie je 
można objechać wokół, bez 
konieczności przejazdu przez 
ruchliwe centrum – zdradza 
Tadeusz Kielan. 

Mariola saMotiCha

Nowa będzie szersza od 
poprzedniej – będzie miała 
3,5 metra szerokości – oraz 
powinna być wytrzymalsza. 
– Będzie to stalowa konstruk-
cja z drewnianym pomo-
stem, dostosowana również 
do przejazdu rowerem – wy-
jawia Rafał Rozmus, naczel-
nik wydziału infrastruktury 
lubińskiego urzędu miejskie-
go. – Stara kładka została już 
zdemontowana, teraz trwają 
prace nad przygotowaniem 
fundamentów – dodaje. 

Wymiana kładki będzie 
kosztować miasto 290 tysię-
cy złotych. 

W planach są jeszcze trzy 
inne, wszystko zależy od te-

go, czy znajdą się fundu-
sze. Ten pomost poszedł na 
pierwszy ogień, ponieważ 
był w najgorszym stanie, 
groziło mu zawalenie. Ulew-
ne deszcze, jeszcze w sierp-
niu ubiegłego roku, uszko-
dziły kładkę. Została zagro-
dzona, jednak mieszkań-
cy nie przejmowali się za-
kazem i nadal po niej prze-
chodzili. 

Marta CzaChórska

Inwestycje

Fo
t. 

M
ar

io
la

 S
am

ot
ic

ha

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

Fo
t. 

M
ag

da
le

na
 L

at
oc

h

Fo
t. 

M
ar

io
la

 S
am

ot
ic

ha

Fo
t. 

M
ag

da
le

na
 L

at
oc

h

Nowiutki pomost nad Baczyną ��

Starej kładki już nie ma
Stara kładka została już zdemontowana, a do końca lipca w jej miejscu powinna pojawić się nowa – właśnie 
rozpoczęła się wymiana przejścia nad Baczyną w pobliżu ogródków działkowych i kortów tenisowych. Jeśli znajdą 
się pieniądze, być może wymienione zostaną jeszcze trzy inne kładki. 

Będą utrudnienia dla zmotoryzowanych��

Jeszcze w tym roku 
Na placu budowy obwodnicy południowej Lubina praca wre. Jeszcze w tym miesiącu, po Bożym Ciele, robotnicy 
przystąpią do kolejnego etapu – przebudowy geometrii skrzyżowania z ulicą Komisji Edukacji Narodowej. Na 
szczęście ruch w tym miejscu nie zostanie całkowicie zamknięty. 

Remonty, remonty i jeszcze raz remonty��

Zapowiada się gorące 
lato... dla kierowców

Spełniają przedwyborcze obietnice��

Mała obwodnica

Na budowie wszystko idzie 
zgodnie z planem

Nowa kładka będzie 
szersza i dostosowana dla 
rowerów. Powinna być 
gotowa do końca lipca

    reklama

Budowę tzw. małej ob-
wodnicy samorządowcy 
zapowiadali już w paź-
dzierniku ubiegłego roku

godniu po Bożym Ciele, ro-

Od strony Starego Lubina droga jest już 
niemal gotowa, auta mogą przejeżdżać 
wiaduktem
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M amy wrażenie, że on 
to robi nam na złość. 
Jak tylko widzi, że je-

steśmy na działce specjalnie 
zaczyna się kręcić przy ulach 
– mówi Franciszek Jaworski. 
– Nie możemy wtedy nic zro-
bić, bo one latają rozwścieczo-
ne i głodne, a my boimy się 
o swoje zdrowie – dodaje. 

Lubinianie zapewniają, że 
pszczoły użądliły już niejedną 
osobę. – Szczególnie pamię-
tam przypadek sąsiada, który 
był uczulony na jad pszczeli, 
przez co trafi ł do szpitala. Mo-
ja żona też miała niemiłe spo-
tkanie z owadami – wylicza 
Franciszek Jaworski. 

Właściciel owadów nie 
jest skory do rozmów. Dział-
kowcy wielokrotnie prosili, by 
zrobił porządek z pszczołami, 
jednak bez skutku. 

Pomogła dopiero interwen-
cja urzędu miejskiego. Jeszcze 
w 2008 roku sprawa trafi ła do 
magistratu. Wtedy to, po kon-
troli straży miejskiej, właści-
ciel pszczół miał obowiązek 
odgrodzenia posesji trzyme-

trową siatką. Do prze-
pisów dostosował się 
jednak dopiero dwa 
tygodnie temu. 

– Ja nie mogę 
ich trzymać na 
uwięzi, odgro-
dzone są siat-
ką i drzewa-
mi, więc nie 
powinny już 
przeszkadzać 
są s iadom, 
tym bar-
dziej, ze teraz 
wszystkie wy-
mogi prawne są 
przestrzegane – 
przyznaje wła-
ściciel pszczół. 
– Nie będę 
rozmawiał 
z sąsiadami, 
bo tak jak 
im prze-
szkadza-
ją moje 
pszczo-
ły, tak 
i mnie 
denerwuje hałas, który sąsie-

dzi robią co weekend, póź-
nym wieczorem – doda-
je równie oburzony. 

O opinię w tej sprawie po-
prosiliśmy legnicki Związek 
Pszczelarzy. – Obowiązkiem 

pszczelarza, który 
ma owady na dział-
ce jest postawienie 

trzymetrowej siatki bądź 
zasadzenie drzew, tak by 
pszczoły mogły lecieć ku 
górze. Jeżeli te wymogi są 
przestrzegane, wszystko 

jest zgodne z prawem 
– tłumaczy Alojzy 
Wacławek, prezes 
związku. 

– Miejmy tyl-
ko nadzieję, że ta 
siatka rozwią-
że nasze pro-
blemy – doda-
ją działkowcy 
z Legnickiej. 

MaGDalENa 
latoCh

Problemy

Owady terroryzują działkowców z Przylesia��

Pszczeli kłopot
Użądliły już niejedną osobę i nie dają spokojnie odpocząć – działkowcy z ulicy Legnickiej mają już dość pszczół, które – jak podkreślają – terroryzują ich każdego roku. A ponieważ 
zrobiło się ciepło, problem znów powrócił. Właściciel pszczół twierdzi jednak, że spełnia wszystkie wymogi prawne i nie ma zamiaru pozbyć się owadów. 

Działkowcy, których posesje sąsiadują z ziemią właściciela 
pszczół, skarżą się na owady. – Latają rozwścieczone i głodne, 

a my boimy się o swoje zdrowie – mówią

reklama

amy wrażenie, że on 
to robi nam na złość. 
Jak tylko widzi, że je-

steśmy na działce specjalnie 
zaczyna się kręcić przy ulach 
– mówi Franciszek Jaworski. 
– Nie możemy wtedy nic zro-
bić, bo one latają rozwścieczo-
ne i głodne, a my boimy się 
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zasadzenie drzew, tak by 
pszczoły mogły lecieć ku 
górze. Jeżeli te wymogi są 
przestrzegane, wszystko 

jest zgodne z prawem 
– tłumaczy Alojzy 
Wacławek, prezes 
związku. 

– Miejmy tyl-
ko nadzieję, że ta 
siatka rozwią-
że nasze pro-
blemy – doda-
ją działkowcy 
z Legnickiej. 

MaGDalENa 

Działkowcy, których posesje sąsiadują z ziemią właściciela 
pszczół, skarżą się na owady. – Latają rozwścieczone i głodne, 

a my boimy się o swoje zdrowie – mówią

Właściciel pszczół 
nie ma sobie nic do 
zarzucenia

Mieszkańcy mają 
nadzieję, że owady 
w końcu przestaną 
ich dręczyć
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O  wznowienie poprosi-
ła Małgorzata Łesiuk, 
która jest oskarżycie-

lem posiłkowym w tej spra-
wie. Zawnioskowała, aby 
przesłuchano jeszcze jedne-
go biegłego. 

– Chcemy, żeby cała spra-
wa została rozpatrzona jesz-
cze raz. Wszystko było nie 
tak. Nawet w protokołach 
są nieścisłości. W ostatnim 
na przykład, mimo że pro-
kurator powiedział, że chce 
kary 5 lat, napisano, że 8 – 
mówi Janina Łesiuk, mama 
trzydziestokilkulatka, któ-
ry zginął pomiędzy Chróst-
nikiem a Karczowiskami we 
wrześniu 2009 roku. – Nie 
wierzymy już w sprawiedli-
wy wyrok, nie ma sprawie-
dliwości w tym państwie. 
Po co te 20 miesięcy chodzi-
łyśmy do sądu? Żeby się do-
wiedzieć, że zmieniono kwa-
lifikację czynu z przestęp-

stwa na wykroczenie? – pyta 
z żalem. – Do tego oskarżony 
chodzi po mieście i mówi, że 
nic mu nie zrobią, bo jego oj-

ciec ma plecy, jest byłym pre-
zesem KGHM. 

Przypomnijmy, że są-
dzony właśnie Tomasz Sz. 

w 2009 roku spowodował 
wypadek, w którym zginął 
wówczas 33-letni syn pani 
Janiny, ojciec dwójki dzie-

ci. Oskarżony jadąc tereno-
wą toyotą wyprzedzał i zde-
rzył się z jadącą prawidłowo 
skodą octavią. Z badań tok-
sykologicznych wynika, że 
Tomasz Sz. prowadził pod 
wpływem narkotyków. 

Sprawa ciągnie się w są-
dzie od dawna i mimo że 
rodzina zmarłego jest już 
zmęczona, zdecydowała się 
wnioskować o wznowienie 
przewodu sądowego. 

– Sąd przychylił się do 
wniosku, nie tylko, żeby 
przesłuchać biegłego, ale i że-
by udzielić paniom dodatko-
wo głosu, po tym jak zmie-
niono kwalifi kację czynu – 
argumentowała sędzia Mag-
dalena Bielecka. 

Na razie nie ustalono ter-
minu rozprawy. Sędzia skon-
taktuje się z biegłym i uzgod-
ni dogodną dla wszystkich 
stron datę. 

Marta CzaChórska

– Na swym koncie ma około 
850 samochodów. Najpierw 
zostawiał za szybą ulotkę 
reklamującą usługi 
oponiarskie, a po kilku dniach 
przychodził i przebijał opony. 
Proceder trwał około ośmiu 
miesięcy – relacjonuje nasz 
Czytelnik. 

Z opisu wynika, że spraw-
ca został zatrzymany po noc-
nej akcji z czwartku na pią-
tek, kiedy to uszkodził ogu-
mienie w kilkudziesięciu au-
tach. Wówczas miał graso-
wać w okolicach ulic Modrze-
wiowej, Grabowej i Sztukow-
skiego. 

– Faktycznie, zatrzymali-
śmy podejrzanego o przebija-

nie opon – potwierdza starszy 
aspirant Jan Pociecha, rzecz-
nik lubińskiej policji. 

Nasz Czytelnik podaje 
znacznie więcej danych. Mó-
wi, że sam padł ofi arą wanda-
la, pomimo że nie był dla nie-
go anonimowy. 

– Wiem, że siedział w po-
licyjnej izbie zatrzymań i że 

podczas przesłuchania przy-
znał się do wszystkiego. Cel 
miał tylko jeden: zdobyć no-
wych klientów, a że interes 
kręcił się marnie, postanowił 
wziąć sprawy w swoje ręce. 
W podobny sposób pracow-
nicy tej fi rmy działali także 
w dwóch innych miastach – 
opowiada nasz Czytelnik. 

JoaNNa MiChalak

Do lubińskiej policji 
właśnie wrócił motocykl, 
który dwa miesiące temu 
– podczas dziewiczego 
kursu z policji 
dolnośląskiej – został 
uszkodzony przez jednego 
z funkcjonariuszy 
drogówki. 

Motocykl został roz-
bity na początku kwiet-
nia. Jak tłumaczy Jan Po-
ciecha, ofi cer prasowy lu-

bińskiej policji, funkcjo-
nariusz stracił panowanie 
nad pojazdem i uderzył 
w stojący samochód. 

Prowadzone postępo-
wanie wykazało, że je-
dynym wykroczeniem 
w dyscyplinie służbo-
wej policjanta było to, że 
zboczył z kursu. – Biorąc 
pod uwagę dotychczaso-
wą nienaganną służbę te-
go funkcjonariusza oraz 
to że osiągał dobre wyni-

ki został ukarany rozmo-
wą dyscyplinującą – mówi 
Jan Pociecha. 

Na razie nie wiadomo, 
kto zapłaci za naprawę 
motocykla, który wciąż 
jeszcze znajduje się w ser-
wisie. – Tutaj prowadzone 
jest oddzielne postępowa-
nie szkodowe, które nie zo-
stało jeszcze zakończone – 
dodaje rzecznik policji. 

Mariola saMotiCha

Lubińscy strażacy w niedzielę mieli sporo 
pracy – pomagali ofi arom wypadku i gasili 
dwa niewielkie pożary.  

– Przejeżdżaliśmy akurat obok, gdy 
doszło do wypadku, więc pomogliśmy 
poszkodowanym – tłumaczy dyżurny 
lubińskiej straży pożarnej.

Wypadek, a właściwie kolizja, wyda-
rzył się na skrzyżowaniu KEN z Piłsud-
skiego około 17. Kierująca nissanem wy-
musiła pierwszeństwo i zderzyła się z au-
di. Nikomu nic się nie stało. 

– Sprawczyni kolizji dostała mandat 
500 zł – mówi Karolina Hawrylciów z lu-
bińskiej policji. 

Strażacy w niedzielę wieczorem wyjeż-
dżali jeszcze dwa razy, około 20 do pozo-
stawionej na kuchence potrawy oraz o 21 
do palących się w zsypie śmieci. W obu 

przypadkach obyło się bez większych 
szkód. Nikt nie został poszkodowany. 

Marta CzaChórska
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 Policja schwytała „przedsiębiorczego” pracownika ��
firmy oponiarskiej

Przebijał 
i zarabiał

 Za uszkodzenie pojazdu został ukarany... rozmową dyscyplinarną��

Motocykl wrócił do policji

Kolizja i dwa małe pożary��

Pomogli przy okazji

Przesłuchają jeszcze raz biegłego – ciąg dalszy sprawy Tomasza Sz.��

Zamiast wyroku, kolejna rozprawa
Prawie po dwóch latach od wypadku, w którym zginął mąż jednej i syn drugiej, Małgorzata i Janina Łesiuk, miały się dowiedzieć, czy sąd ukarze, 
a jeśli tak to w jaki sposób, sprawcę ich tragedii. Okazało się jednak, że to nie koniec tej sprawy. Wyroku nie było. Sąd za to wznowił, zamknięty 
na ostatniej rozprawie, przewód sądowy. 

Popisał się przed 
dziewczyną 
Na przystanku autobusowym przy ul. 
Leśnej jeden z lubinian zauważył mło-
dego mężczyznę, który w towarzy-
stwie dziewczyny kopał szyby okala-
jące wiatę. Świadek zaalarmował 
więc policję. 
– Na miejsce pojechali policjanci z wy-
działu prewencji – informuje starszy 
aspirant Jan Pociecha, oficer prasowy 
lubińskiej komendy. – Krewki mło-
dzieniec został zatrzymany. Wstępnie 
straty wynoszą ponad trzysta złotych 
– dodaje. 
Wandal trafił do policyjnego aresztu. 
W chwili zatrzymania miał ponad 2 
promile alkoholu w organizmie. Teraz 
stanie przed sądem. Grozi mu kara do 
pięciu lat więzienia i pokrycie kosztów 
związanych z naprawą wiaty przy-
stankowej. 
 JoM

Sądy szukają 
ławników
Sądy lubiński i legnicki szukają ławni-
ków. Kadencja pracujących obecnie 
kończy się wraz z rokiem 2011, trzeba 
więc wybrać kolejnych, na najbliższe 
cztery lata.
Do obsadzenia jest w sumie 46 miejsc 
– 10 w Sądzie Okręgowym w Legnicy, 
w tym jedno do orzekania w spra-
wach z zakresu prawa pracy, oraz 36 
w Sądzie Rejonowym w Lubinie, 
w tym 21 do orzekania w sprawach 
z zakresu prawa pracy.
Ławników, spośród osób, które się 
zgłoszą, wybierze lubińska rada miej-
ska. Kandydatów  można zgłaszać do 
30 czerwca radzie miejskiej. A mogą 
to zrobić: prezesi właściwych sądów, 
stowarzyszenia, inne organizacje spo-
łeczne i zawodowe zarejestrowane 
na podstawie przepisów prawa, z wy-
łączeniem partii politycznych, oraz co 
najmniej 50 obywateli mających 
czynne prawo wyborcze, zamieszku-
jących stale na terenie miasta Lubina.
Ławnikiem może zostać ten, kto po-
siada obywatelstwo polskie i korzysta 
w pełni z praw cywilnych i obywatel-
skich, ukończył 30 lat, ale jeszcze nie 
przekroczył 70. roku życia, ma wy-
kształcenie minimum średnie. Wśród 
wymagań wymieniono także: „nie-
skazitelny charakter”, zatrudnienie 
lub prowadzenie działalności gospo-
darczej albo zamieszkiwanie na tere-
nie Lubina co najmniej od roku oraz 
zdolność, ze względu na stan zdro-
wia, do pełnienia obowiązków ławni-
ka.
Jednak są pewne wyjątki. Ławnikiem 
nie mogą zostać osoby zatrudnione 
w sądach powszechnych i innych są-
dach oraz w prokuraturze, wchodzące 
w skład organów, od których orze-
czenia można żądać skierowania 
sprawy na drogę postępowania sądo-
wego, funkcjonariusze policji oraz in-
ne osoby zajmujące stanowiska zwią-
zane ze ściganiem przestępstw i wy-
kroczeń, adwokaci i aplikanci adwo-
kaccy, radcy prawni i aplikanci rad-
cowscy, duchowni, żołnierze w czyn-
nej służbie wojskowej, funkcjonariu-
sze służby więziennej, ani radni gmi-
ny, powiatu czy województwa.
Zgłoszenia kandydatów przyjmowa-
ne będą do 30 czerwca w biurze lu-
bińskiej rady miejskiej w pokoju nr 
119 urzędu miejskiego przy ulicy Ki-
lińskiego 10.
Szczegółowe informacje można uzy-
skać dzwoniąc pod numer 76 74-68-
116.
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ry zginął pomiędzy Chróst-
nikiem a Karczowiskami we 
wrześniu 2009 roku. – Nie 
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wy wyrok, nie ma sprawie-
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Sprawa ciągnie się w sądzie od dawna i mimo że rodzina zmarłego jest już 
zmęczona, zdecydowała się wnioskować o wznowienie przewodu sądowego. 

Na zdjęciu żona i matka mężczyzny, który zginął w wypadku

Kierująca nissanem wymusiła pierwszeń-
stwo i zderzyła się z audi. Na szczęście 
nikomu nic się nie stało

Mężczyzna próbował rozkręcić interes. 
Przebijał opony, żeby mieć klientów
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K ażdy rok rozpoczyna-
my poważnie, a koń-
czymy zabawą – mó-

wi Urszula Kozon z wydzia-
łu oświaty lubińskiego urzę-
du miejskiego. 

Jak co roku zadbano o to, 
żeby było co zjeść i czego się 
napić, a także o rozrywkę. Na 
scenie wystąpili między inny-
mi podopieczni pracowni wy-
chowania przez sztukę, którą 
prowadzi Irena Oleksyn. Za-
bawa trwała kilka godzin, 
skończyła się późnym wie-
czorem, około 22. 

Seniorzy świętowali za-
kończenie roku akademickie-
go już po raz czwarty. Od tylu 
lat funkcjonuje bowiem Uni-
wersytet Senioralny w Lubinie 
i z każdym rokiem przybywa 
mu uczniów. 

– W tym roku mieliśmy po-
nad tysiąc pięćset studentów-
seniorów. To znacznie wię-
cej niż w roku poprzednim – 
stwierdza Andrzej Pudełko 
naczelnik wydziału oświa-
ty lubińskiego magistratu. – 
A jak będzie w przyszłym? 
Jesteśmy otwarci na nowych 
uczniów – wyznaje. 

Seniorzy uczą się między 
innymi języków obcych, in-
formatyki, ćwiczą tai chi, 
uprawiają nordic walking 
i pływają na basenie. Co roku 
przybywają jakieś nowe zaję-
cia. 

Najstarszy student ma spo-
ro ponad 80 lat, ale nikt, pa-

trząc na niego, by tego nie 
zgadł. Zresztą wszyscy senio-
rzy uczęszczający na zajęcia 
mają mnóstwo energii. 

– Tutaj jest komfort nauki, 
bo ci ludzie chcą się uczyć, ro-
bią to dla siebie, są aktywni 
i ciekawi, nie tak jak młodzi, 
którzy się uczą, bo muszą – 
mówi Justyna Krasewicz, któ-
ra w Gimnazjum nr 1 uczy se-
niorów informatyki, a ponie-
waż na tej uczelni nie ma ocen 
ani indeksów z nauczyciela 
szybko przerodziła się w kole-
żankę swoich uczniów. – Kie-

dyś zaproponowałam, aby-
śmy spotkali się także po-
za zajęciami, właśnie rozpo-
czynały się wakacje. I tak od 
tamtej pory systematycznie, 
raz na tydzień umawiamy się 
i gdzieś wychodzimy. 

– Dokładnie rok temu 
mieliśmy pierwsze takie 
spotkanie poza uczelnią – 
dodaje Bożenna Wodecka. – 
Wychodzimy w różne miej-
sca, zazwyczaj jest nas dosyć 
sporo. 

Pani Bożenna, tak jak 
większość jej koleżanek i ko-

legów uczęszcza na kilka róż-
nych zajęć. – Basen, język ob-
cy, informatyka, nordic wal-
king, gimnastyka – wylicza. 
To jej drugi rok na uczelni 
dla seniorów, ale zapewnia, 
że nie ostatni. 

– To super sprawa, bo mo-
żemy wyjść z domu, spotkać 
się z ludźmi, zawrzeć nowe 
znajomości – dodaje senior-
ka siedząca tuż obok, która 
przedstawia się dość tajem-
niczo jako Danik. 

Marta CzaChórska

Seniorzy
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Kilkuset studentów-seniorów świętowało zakończenie roku akademickiego na wielkim pikniku��

Rozpoczynają poważnie, kończą zabawą 
Choć zajęcia w czasie wakacji nie będą się odbywać, zgodnie deklarują, że nadal będą się spotykać i dobrze bawić – lubińscy seniorzy uczący się na Uniwersytecie Senioralnym właśnie 
zakończyli rok akademicki. Ponad 700 osób przyszło na wielki piknik, aby to uczcić. 

wersytet Senioralny w Lubinie 
i z każdym rokiem przybywa 

– W tym roku mieliśmy po-
nad tysiąc pięćset studentów-
seniorów. To znacznie wię-
cej niż w roku poprzednim – trząc na niego, by tego nie dyś zaproponowałam, aby- legów uczęszcza na kilka róż-

Jak co roku zadbano o to, żeby było co zjeść i czego się napić, a także o rozrywkę. 
Piknik zakończyły tańce
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Przyszli fachowcy zdają egzaminy
 Oświata w powiecie

W szkołach ponadgimnazjal-
nych ruszyły egzaminy zawodowe. 
Będą je zdawać absolwenci techni-
ków i szkół zasadniczych.

Jednego dnia adepci różnych za-
wodów pisali testy, nazajutrz przed 
komisją egzaminacyjną, w prakty-
ce udowodniali znajomość fachu.

– Procedura jest podobna do eg-
zaminu maturalnego – mówi dy-
rektor Zespołu Szkół nr 1 w Lubi-
nie Paweł Klimaszewski. – Formu-

larze testów, które otrzymaliśmy 
z Okręgowej Komisji Egzamina-
cyjnej są dla danego zawodu iden-
tyczne w całej Polsce. Każdy zawie-
ra 70 pytań.

Na egzaminie praktycznym 
w niektórych zawodach trzeba bę-
dzie wykonać np. określone pomia-
ry, a w innych – jak górnik i mecha-
nik –  wyłącznie projekt. 

W powiecie lubińskim w tym 
roku szkolnym ukończyło techni-

kum 405 uczniów, zaś zasadnicze 
szkoły zawodowe – 153 (są wśród 
uczniowie klas wielozawodowych, 
którzy egzamin będą zdawać przed 
komisją z izby rzemieślniczej). 
Przed komisją egzaminacyjną sta-
ną również absolwenci z ubiegłych 
lat oraz absolwenci dwunastu pla-
cówek niepublicznych. Wyniki eg-
zaminów będą znane 26 sierpnia.

MIROSŁAWA BOŻYŃSKA

 Młodzieżowy Dom Kultury
Mażoretki z Grębocic w powiecie polkowickim, to tegorocz-

ne zwycięzczynie konkursu tanecznego zespołów cheerleade-
rek.

Impreza, zorganizowana przez Młodzieżowy Dom Kultury, 
odbyła się w minioną sobotę w Cuprum Arena, toteż publiczno-
ści, złożonej ze zwiedzających i klientów galerii nie zabrakło. Ju-
ry uznało, że najlepszy występ dała grupa, która przyjechała do 
Lubina z powiatu polkowickiego -„Mażoretki”. Drugie miejsce 
przyznano „Luzaczkom” ze Szkoły Podstawowej nr 8 w Lubi-
nie, trzecie zaś – ubiegłoroczne laureatki, Cheerleaders Cham-
pion z lubińskiegoMDK. MB

Zbliża się termin, 
do którego gminy 
miały wprowadzić 

zmiany w miejscowych 
planach zagospodarowa-
nia i uwzględnić w nich 
inwestycje telekomuni-
kacyjne. – To zadanie od 
początku było nierealne 
– mówią samorządowcy, 
dodatkowo oburzeni fak-
tem, że tak istotne sprawy 
nie były z nimi konsulto-
wane.

Nowy obowiązek po-
jawił się wraz z ustawą 
o wspieraniu usług i sieci te-
lekomunikacyjnych z 7 lip-
ca 2010 r. „Mega ustawa”, 
jak ją potocznie nazwano, 
ma pomóc rozwinąć na-
sze społeczeństwo w spo-
łeczeństwo informacyjne, 
m.in. poprzez umożliwie-
nie samorządom działal-
ności telekomunikacyjnej, 
otwarcie dostępu do grun-
tów i budynków publicz-
nych na potrzeby inwesty-
cji telekomunikacyjnych. 

Gminom ustawa zabra-
nia zakazywać takich in-
westycji w planach zago-
spodarowania przestrzen-
nego. Ale to nie wszystko: 
gminy miały w ciągu 12 
miesięcy dokonać stosow-
nych zmian w planach już 
istniejących.

– Nałożenie takiego 
obowiązku częstokroć jest 
zasadne, bo wiele gmin za-
niedbuje sprawę aktualiza-
cji swoich planów i przez 
to blokuje inwestycje – 
przyznaje prezydent Lu-
bina Robert Raczyński. – 
W efekcie, przejeżdżając 
przez jakąś miejscowość 

nagle wpadamy w „dziu-
rę”, w której nie ma zasię-
gu żadna sieć. 

– Mamy 28 miejsco-
wych planów, a same 
uzgodnienia z różnymi in-
stytucjami przy wprowa-
dzaniu zmian trwają oko-
ło ośmiu miesięcy – mó-
wi prezydent Głogowa Jan 
Zubowski.

– Tylko że my na takie 
zmiany nie mamy pienię-
dzy, a rząd nakładając za-
danie, nie wskazał źródeł 
jego fi nansowania – stwier-
dza burmistrz Ścinawy An-
drzej Holdenmajer. – Zno-
wu obciąża się budżety sa-
morządów.

Rudna, która posiada 
ok. 90 miejscowych pla-
nów zagospodarowania 
przestrzennego (najczęściej 
na pojedyncze działki) za-
kazu dotyczącego sieci te-
lekomunikacyjnych w nie 
nie wpisała. 

–  My w naszych pla-
nach też ich nie mamy – 
mówi wójt gminy Lubin 
Irena Rogowska, ale jed-
nocześnie przyznaje, że 
zapisy ustawy są dla gmin 
krzywdzące. Zwłaszcza 
w górniczym regionie.

– Do końca 2003 r. 
przestały obowiązywać 
plany ogólne. Z tego po-
wodu praktycznie przez 
cały rok nie mogła być 
wydana żadna decyzja 
budowlana – przypomina 
Piotr Jendrzejaczyk z wy-
działu gospodarki grunta-
mi w lubińskim urzędzie 
miejskim. – Dla nas prio-
rytetową sprawą jest więc 
tworzenie nowych, aktu-

alnych planów zagospo-
darowania dla terenów 
górniczych, a nie wpro-
wadzanie zmian w sta-
rych.

– Uważam, że powinno 
się to odbywać na wniosek 
zainteresowanych, gdy na 
konkretnym terenie poja-
wi się fi rma telekomuni-
kacyjna. I ona powinna 
partycypować w kosztach 
– mówi Jan Zubowski.

Wójtowie, prezyden-
ci i burmistrzowie Zagłę-
bia Miedziowego wysto-
sowali pismo do marszał-
ka Sejmu Grzegorza Sche-
tyny, w którym proszą 
o wydłużenie terminu, 
w jakim gminy mogłyby 
się wywiązać z narzuco-
nego ustawą obowiązku. 

Ustalone 12 miesięcy ma 
się nijak do realiów. Ich 
zdaniem potrzebny jest co 
najmniej kolejny rok.

Tymczasem z przepi-
sów wynika, że jeśli gmi-
ny nie uporają się z wpro-
wadzaniem zmian w pla-
nach – zrobi to za nich wo-
jewoda, wydając zarzą-
dzenie zastępcze. A kosz-
tami obciąży gminy.

Według naszych roz-
mówców, wojewoda rów-
nież nie ma tylu kadr, by 
wyegzekwować ustawo-
wy przepis. Ale może za-
skarżyć zapisy w „sta-
rych” planach, a wtedy 
sąd nakaże ich wykreśle-
nie.

MIROSŁAWA BOŻYŃSKA 

Powiat lubiński

Plany miejscowe Lubina. Jeszcze do niedawna przepisy 
zabraniały lokalizować urządzenia telefonii komórkowej 
w zabudowie mieszkaniowej

Miedziowe gminy 
chcą zmiany w ustawie 
 Po konwencie wójtów, burmistrzów, prezydentów

Maszerowały w tańcu
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N auczycielka Szkoły Podsta-
wowej nr 14 została laureatką 
pierwszego w powiecie konkur-

su pn. „Szlifi erz Diamentów”. Nagrodą 
uhonorowano pracę Doroty Baryłkie-
wicz i sukcesy jej wychowanków.

Wręczenie statuetki „Szlifierz Dia-
mentów” odbyło się podczas dorocznej 
gali Powiatowego Centrum Edukacji.

– Dziś wręczymy nagrody uczniom-
laureatom 15 konkursów, które odbywa-

ły się w placówkach oświatowych każ-
dego szczebla, a więc w przedszkolach, 
szkołach podstawowych, gimnazjach 
i szkołach ponadgimnazjalnych – po-
wiedziała dyrektor PCE Elżbieta Palej. 
– Wręczenie statuetki będzie ukorono-
waniem naszej uroczystości.

„Szlifi erz Diamentów” to konkurs, 
który miał wyłonić nauczyciela najbar-
dziej zasłużonego w odkrywaniu zdol-
ności u uczniów. Kandydatów zgłasza-

ły poszczególne szkoły, a jury w PCE 
dokonało ostatecznej oceny. Wyróż-
nienie przyznano trzem osobom: Elż-
biecie Kochan z Młodzieżowego Do-
mu Kultury, Marii Świątczak-Łupinie 
ze Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wy-
chowawczego w Szklarach Górnych 
oraz Bożenie Szalewicz z I LO w Lubi-
nie. 

Statuetka z tytułem „Szlifi erza Dia-
mentów” trafi ła do rąk nauczycielki 
nauczania początkowego w SP nr 14, 
Doroty Baryłkiewicz.

–  Możemy szlifować talenty, jeśli po-
maga nam w tym wiele osób i instytu-
cji – powiedziała laureatka. – Mam na 
myśli przede wszystkim rodziców oraz 
placówki, dzięki którym nasi ucznio-
wie mogą swoje osiągnięcia prezento-
wać, pokazać na szerszym forum a tym 
samym, niejednokrotnie, zmierzyć się 
ze swoimi słabościami. 

Jak przyznała Dorota Baryłkiewicz, 
na początku swojej kariery zawodowej 
również była pełna kompleksów i nie-
pewności czy to, co robi – robi dobrze. 
W zmianie nastawienia do pracy po-
mogła jej m.in. pierwsza nagroda, zdo-
byta przez wychowanków.

Fundatorem statuetki „Szlifi erz Dia-
mentów” był prezydent Lubina, nagro-
dy dla laureatów szkolnych konkursów 
ufundowało starostwo powiatowe.

MIROSŁAWA BOŻYŃSKA
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Powiat lubiński

Do udziału w konkursach zachęcono 
również przedszkolaków

Gali w CKU Muza towarzyszyła wysta-
wa konkursowych prac

Grupa z Zespołu Szkół Zawodowych i Ogólnokształcących, zdo-
bywcy I miejsca w konkursie pn. Internet w XXI wieku

 Laureaci –z zdobywcy pierwszych miejsc w konkursach, 
organizowanych w tym roku szkolnym przez PCE:

IV Międzyszkolna Debata „Demokracja – granice wolności 
czy wolność bez granic” – I Liceum Ogólnokształcące w Lubi-
nie;
Powiatowy konkurs plastyczny „600-lecie bitwy pod Grun-
waldem” – Martyna Janczak z Gimnazjum z Nr 1 w Lubinie; 
Martyna Kowalewicz z Zespołu Szkół w Chróstniku oraz Ka-
rolina Warych i Adriana Wilgosz (3 m.) z SP w Siedlcach;

I Powiatowy Konkurs Plastyczny „W świecie bajek” – Alek-
sandra Mech z SP nr 14 w Lubinie;

Powiatowy Konkurs Ortograficzny dla uczniów szkół gimna-
zjalnych – Michał Słowiński z Gimnazjum Publicznego w Ści-
nawie;
V Międzyszkolna Debata „Internet w XXI wieku” – Zespół 
Szkół Zawodowych i Ogólnokształcących w Lubinie;
II Powiatowy Konkurs „Wiedzy o historii najnowszej” – Kali-
na Kowalczyk z Gimnazjum nr 4 w Lubinie 
III Powiatowy Konkurs z cyklu „Od praw człowieka do praw 
dziecka”: konkurs fotograficzny „Dziecko i jego świat” – Szy-
mon Rysz z SP nr 3 w Lubinie i Laura Nowak z Gimnazjum nr 
3 w Lubinie;

III Powiatowy konkurs Wiedzy o Prawach Człowieka i Pra-
wach Dziecka – „20-lecie Konwencji o Prawach dziecka 
w Polsce” – Ewa Bortniak z Zespołu Szkolno-Przedszkolne-
go w Chobieni;

III Powiatowy Konkurs Poetycki „SOS dla naszej planety” – 
Oskar Ramdowar z Zespołu Szkół Integracyjnych w Lubinie 
oraz Daria Żabska z SP nr 3 w Lubinie;

Powiatowy Konkurs Poprawności Językowej – Michalina Ko-
walska z Gimnazjum nr 4 w Lubinie;

IV Powiatowy Konkurs Wiedzy „Wiem wszystko” – Szymon 
Romanek z Zespołu Szkół Integracyjnych w Lubinie; 

I Powiatowy Konkurs „Moje Miasto” – Patrycja Szklarz i Ka-
mil Kasprzyszak z Zespołu Szkół nr 1, Magdalena Danieluk 
z SP nr 3 w Ścinawie oraz Adrianna Borkowska z SP nr 12 
w Lubinie;

Powiatowy Konkurs „Wiem co czytam” – Oliwia Blecharz ze 
Szkoły Podstawowej w Szklarach Górnych.

Ośrodek specjalny z nową dyrektor
 Oświata w powiecie

„Unia bez barier” 
 Nowy konkurs

Dorota Baryłkiewicz 
– diament wśród nauczycieli
 Pod szyldem Powiatowego Centrum Edukacji

Agnieszka Król-Stępień, 
nauczycielka Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-Wycho-
wawczego w Szklarach Gór-
nych wygrała konkurs na 
stanowisko dyrektora tej pla-
cówki.

Obradująca w starostwie 
komisja miała za zadanie 
rozstrzygnąć dwa konkur-
sy, związane z obsadą dyrek-
torów w Zespole Szkół Po-
nadgimnazjalnych w Rud-

nej oraz w SOSW. W pierw-
szym przypadku wyboru nie 
dokonano. Jedyną kandyda-
turę złożyła dotychczasowa 
dyrektor, Ewa Janiszewska, 
jednak ze względów formal-
nych konkurs nie został roz-
strzygnięty. Zarząd powiatu 
najprawdopodobniej w naj-
bliższych dniach ogłosi ko-
lejny konkurs. 

Z identycznych, jak 
w przypadku Ewy Janiszew-

skiej, formalnych powo-
dów komisja odrzuciła jed-
ną z dwóch kandydatek na 
stanowisko szefa Specjal-
nego Ośrodka w Szklarach 
Górnych. Szansę na udział 
w drugiej turze konkursu 
straciła dotychczasowa dy-
rektor, Jadwiga Ura - zyska-
ła zaś pracownica tej pla-
cówki, Agnieszka Król-Stę-
pień. Komisja pozytywnie 
oceniła jej kandydaturę. Je-

śli wybór zatwierdzi za-
rząd, a po nim kuratorium, 
Agnieszka Król-Stępień od 
1 września br. będzie kiero-
wać ośrodkiem. W związ-
ku z przebiegiem konkur-
sów, starosta skierował do 
Dolnośląskiego kuratora 
Oświaty skargę na zacho-
wanie jednej z osób, repre-
zentujących kuratorium 
w komisji. 

 MB

Ogólnopolska organi-
zacja Projekt Polska zapra-
sza do udziału w konkursie 
„Unia bez barier”. Jego te-
matyka dotyczy przyjętego 
przez Komisję Europejską 
„Aktu o jednolitym rynku”.

- Chcemy, aby uczestni-
cy naszego konkursu – po 
przejściu odpowiednich 
szkoleń – zorganizowali wy-
darzenia promujące zmiany, 
opisane w akcie – informują 
organizatorzy konkursu. - 
„Unia bez barier” ma zakty-

wizować Polaków do udzia-
łu w europejskim życiu pu-
blicznym i do włączenia się 
w życie społeczne naszej oj-
czyzny – rynek wewnętrzny 
jest jednym z priorytetów 
polskiej prezydencji w Ra-
dzie Unii Europejskiej.

Nagrodami w konkur-
sie będą m.in. płatne staże 
w Parlamencie Europejskim. 
Rejestracja chętnych trwa do 
30 czerwca. Więcej na www.
uniabezbarier.pl  
 MB

Dorota Baryłkiewicz 
odbiera statuetkę 
„Szlifierza Diamentów” 
z rąk Elżbiety Palej 
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„Zimnica brudna po 
weekendzie” – pod takim 
tytułem opisywaliśmy 
w poprzednim numerze 
sytuację nad rzeką 
w Ścinawie. Okazuje się, że 
problem dotyczy nie tylko 
tego miasta, i nie tylko dni 
wolnych od pracy.

Jakość wody w Zimnicy 
była przedmiotem ostatniego 
posiedzenia komisji bezpie-
czeństwa i zespołu zarządza-
nia kryzysowego w lubińskim 
starostwie. Do porządku ob-

rad trafi ła po interwencji rad-
nego Władysława Siwaka, co 
– jak się okazuje – wywołało 
oburzenie innych mieszkań-
ców gminy. Zwłaszcza ze wsi 
Dziewin.

– Jesteśmy głęboko zszo-
kowani wypowiedzią radne-
go – czytamy w nadesłanym 
do redakcji liście. Jego auto-
rzy piszą wręcz, że to właśnie 
Władysław Siwak wylewa 
swoje szambo do rowów, sta-
wu i na pola. 

– A w Dziesławiu jest prze-
cież ujęcie wody. W obliczu 

ostatniej epidemii jest [to] po-
stawa naganna i jest ogrom-
nym zagrożeniem… – uwa-
żają nadawcy listu, podpisu-
jący się jako mieszkańcy Dzie-
sławia.

Tymczasem sołtys ma na 
kwestię nieczystości we wsi 
zgoła inny pogląd:

– Cała wioska spuszcza 
szamba – oznajmia Danuta 
Pawłoszyńska. – Mamy trzy 
stawy, ale i w pola, i do par-
ku ludzie wpuszczają… Nie 
wiem, jak pan Siwak, ale na 
pewno nie tylko on wylewa 
szambo, i nie wolno go o to 
obwiniać.

– Zawsze się ktoś taki znaj-
dzie – komentuje donos na sie-
bie radny. I wyjaśnia: – Na po-
le daję szambo od świń, jako 
nawóz.

Danuta Pawłoszyńska ma 
jednak do Władysława Siwa-
ka żal:

– Zajmuje się Zimnicą 
w Ścinawie, a o Dziesław się 
nie upomniał – mówi sołtys. 
Jednocześnie przyznaje: – Do-
póki we wsi nie będzie kanali-
zacji, nic się nie zmieni.

Wywóz nieczystości to jed-
norazowo koszt ok. 90 zł. 

– Jak trzeba szambowóz 
wezwać dwa razy w tygodniu, 
to w miesiącu to już są niema-
łe pieniądze, a wieś nie jest bo-
gata – dodaje Danuta Pawło-
szyńska.

W Dziesławiu wciąż cze-
kają, aż gmina doprowadzi 
do gospodarstw sieć kanali-
zacyjną. 

MIROSŁAWA BOŻYŃSKA

Echa naszych publikacji��

Brudy nie tylko w rzece

P rzygotowana na sesję 
uchwała dotyczyła no-
wego planu sieci oraz 

granic obwodów szkół pu-
blicznych, prowadzonych 
przez gminę. W praktyce de-
cyzja oznaczałaby, że Szko-
ła Podstawowa w Zaborowie 
nie będzie prowadzić naboru 
uczniów do klas pierwszych. 
A dokładniej: do jednej klasy.

– Ta decyzja wypływa 
z przyczyn ekonomicznych – 
wyjaśnia sekretarz gminy Pa-
trycja Jurga. – Robimy to, co 
zrobiono również m.in. w sta-
rostwie: szukamy oszczędno-
ści.

Zaplanowane cięcia kosz-
tów w oświacie w tym przy-
padku dotyczą czworga dzie-
ci, bo właśnie tylu młodych 
zaborowian ma rozpocząć na-
ukę. Formalnie należało zmie-
nić granicę obwodu dla szko-
ły w Zaborowie i w Ścinawie.

–  To jest potrzebne, choćby 
dlatego, żeby dojazd uczniów 
nie był odpłatny – mówi rad-

ny Jan Śliwa. Jego zdaniem, 
nic nie stało na przeszkodzie, 
by uchwałę podjąć. 

Gmina finansuje dowóz 
dzieci do szkół, o ile chodzą do 
placówek im „przypisanych”, 
zgodnie z rejonizacją.

Odmiennie sprawę pierw-
szaków z Zaborowa oce-
niła jednak nowa koalicja 
w  ścinawskiej radzie miejskiej. 
Większością głosów uchwa-
ły o sieci szkół i obwodów nie 
przyjęto.

– Choć nie podano żad-
nych logicznych argumen-
tów – twierdzi sekretarz.

– Z moich informacji wy-
nika, że rodzice chcą, by ich 
dzieci uczyły się w Zaboro-
wie – wyjaśnia Mirosław Kra-
śniański. 

– To są jednak małe dzie-
ci… – tłumaczy dyrektor pla-
cówki Halina Ciołka. Na py-
tanie, czy ktokolwiek z rodzi-
ców złożył deklarację, że wy-
biera szkołę w Ścinawie, od-
parła: – Z tego co wiem, to 
nie.

Nabór na kolejny rok szkol-
ny to być albo nie być SP w Za-
borowie. Mimo że obwodem 

szkoła obejmuje pięć miej-
scowości – klasy są łączo-
ne, a uczy się tu zaledwie 18 
dzieci.

– Był czas, żeby wystą-
pić do kuratorium i tę szko-
łę zamknąć – stwierdza Mi-
rosław Kraśniański. – Bur-
mistrz tego nie zrobił, a te-
raz rękoma radnych chce ją 
wygasić. 

W Zaborowie niektórzy 
rodzice już wcześniej zaczęli 
wysyłać pociechy do Ścina-
wy. Póki co – na swój koszt.

– Nie wolno ludziom blo-
kować tego, co im się nale-
ży – uważa Jan Śliwa. Radny 
jest przekonany, że głosowa-
nie nad uchwałą trzeba po-
wtórzyć.

Mirosław Kraśniański 
przed podjęciem decyzji 
chciałby doprowadzić do 
spotkania w Zaborowie ca-
łej rady miejskiej z radą szko-
ły i rodzicami.

MIROSŁAWA BOŻYŃSKA

Z posiedzeń rady miejskiej��

Najpierw utną, potem dopłacą?
Pierwszoklasiści z Zaborowa od września będą dojeżdżać do szkoły w Ścinawie. Gmina nie zapłaci za dojazd, bo radni 
odrzucili stosowną uchwałę.

Już wiadomo, kto otrzyma Nagrodę Miasta i Gminy Ścinawa��

Honory dla bluesmana
Kandydatura do tegorocznej nagrody była jedna, a rada nominacyjna nie miała wątpliwości, że to nazwisko 
zasługuje na wyróżnienie.

W tym roku Nagrodę 
Miasta i Gminy Ścinawa od-
bierze Dariusz Łach. Niepeł-
nosprawny muzyk od 2008 
roku jest współorganizato-

rem jednej z największych im-
prez kulturalnych w mieście 
– Festiwalu „Ścinawski Blues 
nad Odrą”. Jak zauważa bur-
mistrz Andrzej Holdenma-

jer, już tylko swoją osobą i an-
gażowaniem innych niepeł-
nosprawnych Dariusz Łach 
sprawia, że to muzyczne spo-
tkanie łamie międzyludzkie 
bariery. Festiwal zyskał rangę 
ogólnopolską – promuje więc 
nie tylko muzykę, ale i miasto 
oraz jego mieszkańców.

– Oficjalnie jeszcze nic 
o nagrodzie nie wiem – po-
wiedział nam świeżo upieczo-
ny laureat. – Nie ukrywam, że 
bardzo mi miło. Nie spodzie-
wałem się zupełnie, że moja 
pasja – muzyka i festiwal – zo-
stanie dostrzeżona.

Dariusz Łach, mimo cho-
roby, nie zamierza rezygno-
wać ze swoich zamiłowań 
i z pracy nad organizacją fe-
stiwalu. Jak usłyszeliśmy, 
program tegorocznej edycji – 
dwudniowej! - jest już zapięty 
na ostatni guzik. 

Uchwała w sprawie te-
gorocznej nagrody zostanie 
podjęta w przyszłym tygo-
dniu podczas uroczystej se-
sji. Wręczenie również bę-
dzie miało niezwykłą opra-
wę – nastąpi podczas Dni 
Ścinawy.

MIROSŁAWA BOŻYŃSKA

Dariusz Łach 

Fo
t. 

M
iro

sł
aw

a 
Bo

ży
ńs

ka

Fo
t. 

M
iro

sł
aw

a 
Bo

ży
ńs

ka

Fo
t. 

ar
ch

iw
um

 S
P

Fo
t. 

ar
ch

iw
um

 S
P

Fo
t. 

M
iro

sł
aw

a 
Bo

ży
ńs

ka

Fo
t. 

M
iro

sł
aw

a 
Bo

ży
ńs

ka

Jan Śliwa

Mirosław Kraśniański

Władysław Siwak

Nadrzeczne zakątki gminy Ścinawa należą do najpięk-
niejszych w powiecie. Cuchnące pola  mogą skutecznie 
zepsuć ten wizerunek

W ścinawskiej „trójce” uczy się już wiele dzieci 
z Zaborowa i okolic

Sprawdzili wodę
Na oficjalnym portalu Ścinawy ukazała się informacja, nawiązująca do opubliko-
wanego przez nas artykułu o śmieciach w Zimnicy. Oto jej treść:
„Odpowiadając na zamieszczony w Wiadomościach Lubińskich z dnia 9 czerwca 
2011 roku artykuł pt. „Zimnica brudna po weekendzie” informujemy, iż w dniu 
18 maja zwróciliśmy się do Wojewódzkiego Inspektora Ochrony Środowiska 
w Legnicy o przeprowadzenie badań wody tej rzeki.
W odpowiedzi uzyskaliśmy informacje o przeprowadzonej lustracji rzeki oraz 
badaniach wody przez Inspektorat w Legnicy. Przeprowadzone badania wyka-
zały iż wody w rzece mieszczą się w II klasie jakości wód. Ocenę dokonano na 
podstawie rozporządzenia Ministra Środowiska z dnia 20 sierpnia 2008 r. 
w sprawie sposobu klasyfikacji stanu jednolitych części wód (Dz. U. Nr 162 poz. 
1008). Wszystkie oceny odnoszą się do ustalonego w Ramowej Dyrektywie 
Wodnej elementu, jakim jest jednolita część wód (JCW), stanowiąca oddzielny 
i znaczący element wód powierzchniowych takich jak: jezioro, zbiornik, stru-
mień, rzeka lub kanał, część strumienia, rzeki lub kanału, wody przejściowe lub 
pas wód przybrzeżnych”.

Ścinawa
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Na nietypowe znalezisko 
natrafi ła fi rma budowlana 
wykonująca przyłącze gazowe 
w jednym z powstających 
domków w Oborze. Budowlańcy 
odkryli pocisk, który jest 
niewypałem z II wojny światowej. 
Teren został już zabezpieczony, 
a saperzy z jednostki wojskowej 
z Głogowa przewieźli znalezisko 
do jednostki, by tam móc go 
zdetonować.  

Niewybuch jest mały – 
przypominający ogórka – 
ale może spowodować wie-
le szkód. – Pocisk artyleryjski 
o kalibrze 75 mm pochodzi 
jeszcze z czasów II wojny świa-
towej – wyjaśnia zastępca do-
wódcy wojska polskiego z Gło-
gowa, Jacek Hajduk. – Zgłosze-
nie otrzymaliśmy wczoraj (13 
czerwca – przyp. red.) w godzi-
nach wieczornych, a dziś ( 13 
czerwca – przyp. red.) podjęli-

śmy niewybuch, który zdeto-
nujemy na poligonie – dodaje. 

Do czasu przyjazdu sape-
rów miejsce zabezpieczała 
Ochotnicza Straż Pożarna ze 
Szklar Górnych. 

Pocisk, który został wy-
strzelony podczas II wojny 
światowej, na skutek wadliwej 
amunicji nie wybuchł i dlate-
go stwarza zagrożenie. – W ta-
kich przypadkach zawsze za-
chowujemy szczególną ostroż-
ność, dlatego podejmujemy go 
z ogromnym dystansem – za-
pewnia Hajduk. 

Dwa tygodnie temu sape-
rzy z Głogowa zabezpieczali 
podobny pocisk na terenie Lu-
bina. – Dostaliśmy informa-
cje, że w okolicach obwodnicy 
oraz w ZSZiO znaleziono po-
cisk, ale takich przypadków 
jest wiele – kończy Hajduk. 

MaGDalENa latoCh

W  Brukseli wójtów, 
burmistrzów i pre-
zydentów wspierać 

będzie europosłanka Lidia 
Geringer de Oedenberg. 

– Moim zdaniem plany 
rządu polskiego w sprawie 
kopalni oraz nieuszanowa-
nie wyników referendum, 
to ewidentny przykład ła-
mania prawa europejskie-
go, ale i polskiego – mówi 
eurodeputowana. – Sprawa 
jest istotna, najlepszym do-
wodem jest to, że parlament 
w ogóle ją rozpatruje. Zwy-
kle ze zgłoszonych skarg, 
rozpatrywanych jest około 
20 procent, a w tym przy-
padku skargę uznano za za-
sadną – dodaje Lidia Gerin-
ger de Oedenberg. 

Początkowo sprawa, któ-
ra w Brukseli rozpatrywa-
na była na początku roku, 
miała wrócić dopiero w lip-
cu. Ale samorządowcy ce-
lowo uprosili o przesunięcie 
terminu na 15 czerwca, nim 
Polska obejmie prezydencję 
w Unii Europejskiej. – Żeby 

uciąć wszelkie spekulacje, że 
wykorzystujemy prezydencję 
i robimy sobie kampanię wy-
borczą – tłumaczy wójt gmi-
ny Lubin Irena Rogowska. 

Teraz dla samorządow-
ców najważniejsze jest, by 
Komisja Petycji Parlamentu 
Europejskiego nie zamknęła 
sprawy i wróciła do niej pod 
koniec prezydencji. – I by 

zwiększyła nacisk na rząd 
polski, który dziś twierdzi, 
że wszystkie procedury zo-
stały zachowane i nie ma so-

bie nic do zarzucenia. Skoro 
nie ma sprawy i tak jak mó-
wi premier Pawlak – kopal-
ni nie będzie – to niech nam 
udzieli jasnej odpowiedzi na 
piśmie. Bo teraz zamiast dia-
logu społecznego mamy mo-
nolog zdesperowanych ludzi, 
których rząd lekceważy – do-
daje europosłanka. 

Mariola saMotiCha

Pod względem sportowym zawody były bardzo 
emocjonujące. Aż do ostatniej próby wyniki na czo-
łowych miejscach ulegały zmianie. – Trzeba przy-
znać, iż poziom zawodów stał na naprawdę wyso-
kim poziomie. Myślę, że kibice nie mogli narzekać 
na nudę – mówi organizator zawodów Artur Spo-
łowicz.

W najtrudniejszej serii CNC1* najlepiej spisa-
li się młodzi jeźdźcy. Pierwsze miejsce i główną na-
grodę (udział w klinice z mistrzem świata Micha-
elem Jungiem) zdobyła Jagoda Smoleńska z klubu 
SKJ Trawers na wałachu Lublin, drugie miejsce wy-
walczyła Wioleta Hajnos na Jany z klubu KJ Faci-
miech, a na trzecim miejscu uplaso-
wała się Małgorza- ta Korycka na 
Bardo. 

Start na zawo-
dach w Jaroszów-
ce był ostat-
nim spraw-
dzianem dla 
m ło dyc h 

jeźdźców przed mistrzostwami Pol-
ski, które odbędą się za dwa tygo-
dnie w Strzegomiu. Konkurs klasy 
P zdominowała Katarzyna Mię-
tus z klubu KJ Five Oaks, zdo-

bywając pierwsze miejsce na wałachu Metro i trze-
cie na wałachu Emigrant M. Drugie miejsce wywal-
czyła Agata Gil na ogierze Totmes z klubu JKS Go-
stchorze. 

Zwyciężczyni konkursu otrzymała bilet VIP do 
kliniki z Michaelem Jungiem. Taki sam bilet otrzy-
mał zwycięzca konkursu klasy L o. Nagrodę ST Hip-
polyt zdobył doświadczony zawodnik Piotr Piasec-
ki na koniu Major. Drugie miejsce w tym konkursie 
zajęła Małgorzata Garus na Libero z klubu JKS Jaro-
szówka, a trzecie wywalczył zawodnik tego samego 
klubu Ksawery Śniegucki na Daisy. 

Pierwszą nagrodę w klasie LL zdobyła zawod-
niczka z Czech Andrea Beranova na klaczy Cipera, 
drugie miejsce zajął Tadeusz Pietrykowski na wała-
chu Fenix, a trzecie wywalczyła Anna Królikowska 
z klubu SKJ Trawers na Bona Fide. 

ŁUKASZ LEMANIK 

Zamiast dialogu społecznego, monolog zdesperowanych ludzi, których lekceważy rząd ��

Belgijska powtórka z rozrywki
– Nam nie chodzi o awanturę, kampanię wyborczą, ani kary dla Polski, chcemy tylko, by głos obywateli został 
uwzględniony – z tym przesłaniem samorządowcy z sześciu gmin zagrożonych odkrywką po raz drugi pojechali do 
Brukseli na posiedzenie Komisji Petycji Parlamentu Europejskiego. 

Zawody w Jaroszówce ostatnim sprawdzianem dla młodych jeźdźców przed mistrzostwami Polski��

Triumfowały panie 
W Ośrodku Jeździeckim w Jaroszówce odbyły się zawody z cyklu Świtoń-Paczkowski Cup. Weekendowa impreza cieszyła się bardzo dużym 
zainteresowaniem. W Jaroszówce wystartowały w sumie aż 82 pary. 

Saperzy z Głogowa w Oborze��

Pocisk jak ogórek 
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uciąć wszelkie spekulacje, że 
wykorzystujemy prezydencję 
i robimy sobie kampanię wy-
borczą – tłumaczy wójt gmi-

Teraz dla samorządow-
ców najważniejsze jest, by 
Komisja Petycji Parlamentu zwiększyła nacisk na rząd 

Samorządowcy po raz 
drugi pojechali do 

Brukseli, by rozmawiać 
o odkrywce

Jednogłośnie 
na tak 
w sprawie 
likwidacji
Żaden z radnych gminy wiej-
skiej Lubin nie miał nic prze-
ciwko likwidacji Zespołu 
Opieki Zdrowotnej w Lubinie 
– na ostatniej sesji rajcy po-
zytywnie zaopiniowali plany 
zarządu powiatu odnośnie 
przekształcenia szpitala 
w spółkę prawa handlowe-
go. 

Rajcy mieli tylko jedną uwa-
gę – w przyjętej uchwale za-
strzegli, że mieszkańcy gmi-
ny Lubin będą mieli zapew-
niony dostęp do wszystkich 
świadczeń zdrowotnych. 

Z dniem przekształcenia pu-
blicznego szpitala w spółkę 
prawa handlowego gmina 
Lubin utraci uprawnienia 
opiniodawcze, które miała 
do tej pory. 

Przypomnijmy, że 27 maja 
członkowie zarządu powia-
tu, w obecności notariusza, 
podpisali akt założycielski 
Regionalnego Centrum 
Zdrowia. 

 lato

miech, a na trzecim miejscu uplaso-
wała się Małgorza- ta Korycka na 
Bardo. 

Start na zawo-
dach w Jaroszów-
ce był ostat-
nim spraw-
dzianem dla 
m ło dyc h 

jeźdźców przed mistrzostwami Pol-
ski, które odbędą się za dwa tygo-
dnie w Strzegomiu. Konkurs klasy 
P zdominowała Katarzyna Mię-
tus z klubu KJ Five Oaks, zdo-

Gmina Lubin
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M inęło 60 lat, odkąd 
Urząd do Spraw 
Wyznań wyraził 

zgodę na przekazanie ludno-
ści prawosławnej poewan-
gelickiego kościoła w Lubi-
nie. Wówczas stało się to przy 
negatywnej opinii starostwa 
powiatowego i nie była to je-
dyna instytucja, która nie-
przychylnie patrzyła na pra-
wosławnych wiernych. Do 

powojennych wydarzeń, 
czasów, gdy po akcji „Wisła” 
Łemkowie osiedlili się na 
tzw. ziemiach odzyskanych 
mówił podczas mszy w Lubi-
nie ordynariusz diecezji wro-
cławsko-szczecińskiej, arcy-
biskup Jeremiasz. 

- Mówił, że doczekali-
śmy szczęśliwych czasów 
– zauważył ks. Bogdan Re-
peła. Proboszcz parafi i przy 

ul. 1 Maja. Na pytanie, cze-
go życzyłby sobie i wiernym 
z okazji jubileuszu, odparł: - 
Radości, otwartości, posza-
nowania wzajemnych relacji 
i, oczywiście, zdrowia.

W parafi i świętowano nie 
tylko 60-lecie erygowania 
świątyni. Obchodzono rów-
nież Pięćdziesiątnicę, dzień 
Zesłania Świętego Ducha. 

MIROSŁAWA BOŻYŃSKA
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Głowiaste na 
sto sposobów
Gospodynie z terenu gminy 
Rudna znów mają szansę po-
chwalić się swoimi umiejętno-
ściami kulinarnymi. Okazją bę-
dzie zaplanowane na 18 czerw-
ca Święto Kapusty w Naroczy-
cach.
Konkurs kulinarny, to główny 
punkt programu imprezy. Or-
ganizatorzy z Chobieńskiego 
Ośrodka Kultury zapewnili jed-
nak i inne atrakcje: występ Te-
atru na Końcu Świata, koncert 
Krakowskiej Grupy Muzyki Bie-
siadnej i zabawę taneczną. 
Swój pokaz dadzą też dzieci 
z Ciechanowa i Naroczyc.
Święto Kapusty rozpocznie się 
o godz. 18.00 i potrwa do dru-
giej w nocy.

MB

Wielkie święto w parafii prawosławnej��

60-lecie cerkwi
Na uroczystości w cerkwi pw. Świętej Trójcy przyjechali wierni z dwóch dekanatów, 
a uroczystą mszę prowadził sam arcybiskup wrocławsko-szczeciński, Jeremiasz.

Na uroczystości przyjechali wierni z dwóch dekanatów: lubiń-
skiego i zielonogórskiego, duchowni oraz przedstawiciele 
władz samorządowych

Wystawa 120 fotografii z historii parafii wzbudziła ogromne 
zainteresowanie i emocje. Proboszcz myśli o wydaniu albu-
mu

Arcybiskup Jeremiasz podczas ceremonii Pięćdziesiątnicy

reklama

Rudna
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reklama

25 czerwca (sobota), godz. 9.00 - Gimnazjum nr 1 
Streetball – turniej koszykówki ulicznej (kat. open)

6 lipca (środa), godz. 11.00 - OSiR 
Piłka nożna – Turniej Dzikich Drużyn (Rocznik 1997 i młodsi)

7 lipca (czwartek), godz. 11.00 - OSiR 
Piłka nożna – Turniej Dzikich Drużyn (Roczniki 1995-96)

16 lipca (sobota), godz. 10.00 - Park Wrocławski 
Krok po kroku z Nordic Walking – Letnie Grand Prix Lubina 

(Dla dzieci i młodzieży)
18 lipca (poniedziałek), godz. 11.00 - OSiR 

Letnie Mistrzostwa Lubina w Kręglarstwie
20 lipca (środa), godz. 11.00 - OSiR 

Piłka nożna – Turniej Dzikich Drużyn (Rocznik 1997 i młodsi)
21 lipca (czwartek), godz. 11.00 - OSiR 

Piłka nożna – Turniej Dzikich Drużyn (Roczniki 1995-96)
25 lipca (poniedziałek), godz. 10.00 - OSiR 

Turniej tenisa dla dzieci i młodzieży

1 sierpnia (poniedziałek), godz. 11.00 - OSiR 
Piłka nożna plażowa (drużyny 5-osobowe)

3 sierpnia (środa), godz. 11.00 - OSiR 
Siatkówka plażowa (drużyny 2-osobowe)

8 sierpnia (poniedziałek), godz. 13.00 - OSiR 
Zawody pływackie - basen otwarty

10 sierpnia (środa), godz. 11.00 - OSiR 
Gry i zabawy dla najmłodszych – kręgle i piłkarzyki

16 sierpnia (wtorek), godz. 11.00 - OSiR 
Piłka nożna - Turniej Dzikich Drużyn - finały (Rocznik 1997 i młodsi)

17 sierpnia (środa), godz. 11.00 - OSiR 
Piłka nożna - Turniej Dzikich Drużyn - finały (Roczniki 1995-96) 

27 sierpnia (sobota), godz. 11.00 - OSiR 
Zawody siatkarskie z niespodzianką – trawa (drużyny 6-osobowe)

27 sierpnia (sobota), godz. 14.00 - OSiR 
Mistrzostwa Lubina w siłowaniu na rękę – zakończenie Akcji Lato

Szczegółowe informacje  
na stronie www.osirlubin.pl

BASENY KRYTE Ustronie i Centrum 7:  cena biletu: 5 zł (do godz. 17.00, poniedziałek-piątek)

BASEN ODKRYTY:  bilet normalny: 5 zł, bilet ulgowy: 3 zł 

PATRONI MEDIALNI:SPONSORZY I PARTNERZY

Informator

Zamek Grodno
Wśród wielu zamków znajdujących się 
na terenie Dolnego Śląska warto zwró-
cić uwagę na zamek Grodno, który wy-
budowany został na szczycie wzgórza 
Choina. W XV w. była to siedziba ryce-
rzy-rabusiów, którzy wraz ze swoimi 
drużynami trudnili się rozbojami i gra-
bieżą. Takim panem zamku był Jerzy 
Mühlheim, a po nim do 1535 ród Cze-
tryców, który to sprzedał swój majątek 
Krzysztofowi Hohbergowi z Książa. 
W 1545 zamek na zlecenie cesarza 
Ferdynanda I przechodzi na własność 
Macieja z Łagowa. W tym czasie za-
mek został przebudowany w nowym 
renesansowym stylu. W trakcie trwa-
nia wojny 30-letniej zamek został zdo-
byty przez Szwedów i częściowo znisz-
czony. W wyniku działań II wojny świato-
wej zamek nie uległ zniszczeniom. 

piątek, godz. 18

PONIEDZIAŁEK 20.06.2011

18.00 Bliżej Boga
18.30 Wydarzenia, sport
19.00  Echa Polkowic, odc. 4 

– program publicystyczny 
19.25  Studencki kwadrans, odc. 5 

– program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45  Legnicki park miejski 

– reportaż

ŚRODA 22.06.2011 

18.00  Przegląd Teatrów 
Średniowiecznych – Grodziec II 

18.30 Wydarzenia, sport
19.00  Grębocice – przyjazna gmina, 

odc. 3 – program public. 
19.15  Skuteczni z Dolnego Śląska 

odc. 9 – program public. 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45  Nie daj się przestępcom, odc. 2 

– program publicystyczny 

CZWARTEK 16.06.2011 

18.00  Charytatywnie i z akcentem na 
sztukę

18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Studencki kwadrans, odc. 5 
 – program publicystyczny
19.10 Skuteczni z Dolnego Śląska, 
odc. 9 – program publicystyczny
19.30 Wydarzenia, sport
19.45 Grębocice – przyjazna gmina, 
odc. 3 – program publicystyczny

PIĄTEK 17.06.2011 

18.00 Na szlakach historii
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Magazyn sportowy 
19.10  Panorama powiatu 

polkowickiego, odc. 4 
– program publicystyczny 

19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Nasza kamera 
 – reportaż

SOBOTA 18.06.2011 

10.00  Na szlakach historii 
– program historyczny

10.30 Wydarzenia, sport
11.00 Magazyn sportowy 
11.10  Grębocice – przyjazna 

gmina – program 
publicystyczny 

11.30 Wydarzenia, sport 
11.45  Nie tylko dla kobiet 

– poradnik 
12.00 Przerwa w programie
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30  Na szlakach historii 

– program historyczny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Na szlakach historii – 
program historyczny
16.00 Przerwa w programie
18.00 Wydarzenia tygodnia 
18.15  Echa Polkowic, odc. 4 

– program publicystyczny 
18.45  Ekodekalog, odc. 2 

– program publicystyczny
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30  Studencki kwadrans, odc. 

5 – program publicystyczny 
19.50  Gmina Lubin – prawdziwy 

dom, odc. 2 – program 
publicystyczny

20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Na szlakach historii 
 – program historyczny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Ludzie z pasją
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii 
 – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Na szlakach historii 
 – program historyczny
00.00 Przerwa w programie

WTOREK 21.06.2011 

18.00 Bitwa o twierdzę 
 Srebrna Góra
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Każdy osiągnie sukces 
 – program publicystyczny 
19.25  Gmina Lubin – prawdziwy 

dom, odc. 2 – program publi.
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Nie jesteś sam, odc. 4 
 – program publicystyczny 

NIEDZIELA 19.06.2011 

06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30 Na szlakach historii – program historyczny
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Na szlakach historii – program historyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Ludzie z pasją
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Motostacja
10.00 Wydarzenia tygodnia 
10.30  Mongołowie u bram Legnicy – 770 lat później 

– reportaż 
10.45 Ekodekalog, odc. 1 – program publicystyczny  
11.00 Wydarzenia tygodnia 
11.30  Naturalnie Przemków, odc. 3 – program 

publicystyczny 
11.50  Panorama powiatu polkowickiego, odc. 3 

– program publicystyczny
12.00 Przerwa w programie
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Ludzie z pasją
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Na szlakach historii – program historyczny
16.00 Przerwa w programie
18.00  Mongołowie u bram Legnicy – 770 lat później 

– reportaż 
18.15  Skuteczni z Dolnego Śląska, odc. 9 

– program publicystyczny 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30  Każdy osiągnie sukces 

– program publicystyczny 
19.45  Naturalnie Przemków, odc. 4 

– program publicystyczny 
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Na szlakach historii – program historyczny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Ludzie z pasją
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Na szlakach historii – program historyczny
00.00 Przerwa w programie 

Bitwa o twierdzę Srebrna Góra
Twierdza srebrnogórska jedyny raz 
została poddana bezpośredniej pró-
bie ogniowej w wojnie francisko-pru-
skiej 1806-1807 r. Wyszła z niej zwy-
cięsko, gdyż jej garnizon nie skapitu-
lował i nie oddał w ręce nieprzyjaciela 
żadnego obiektu fortecznego. W ca-
łokształcie zmagań zbrojnych Srebr-
na Góra nie odegrała wprawdzie 
większej roli, ale też budowano ją do 
obrony południowej granicy Śląska, 
zagrożonej pretensjami Austrii. Kor-
pus napoleoński pod dowództwem 
księcia Hieronima Bonaparte wkro-
czył od północnego zachodu i skupił 
się na zajęciu prowincji. Opanowanie 
południowych rubieży pozostawiono 
zatem na koniec śląskiej kampanii. 
Ten fragment historii odtworzono 
w trakcie corocznej imprezy organizo-
wanej w Srebrnej Górze.

wtorek, godz. 18

Przegląd Teatrów 
Średniowiecznych – Grodziec II 
W słoneczny weekend na zamku Gro-
dziec odbył się Turniej Rycerski wzo-
rowany na szrankach XIII-wiecznych. 
Organizowało go Bractwo z Grupy Re-
konstrukcji Historycznej Księstwa Le-
gnicko Brzeskiego. Impreza ta od kil-
ku lat ma opinię jednej z najciekaw-
szych w Polsce, a ostatnia edycja te-
go wydarzenia to potwierdziła. Na tu-
rystów czekał historyczny obóz, po-
dzielony na kilka hufców z wydzielo-
ną częścią targową. W programie tur-
nieju przewidziana była cała masa 
atrakcji. Kilka pokazów i turniejów 
walk pieszych, zawody w piłkę rycer-
ską, koncerty muzyki dawnej, 
a przede wszystkim średniowieczne 
spektakle teatralne. Prawdziwą grat-
ką były inscenizacje bitew i pokazy te-
atru historycznego. Przez cały czas 
wiele się działo. Sami zobaczcie.
środa, godz. 18

Bliżej Boga
Celem programu jest ukazanie nie-
zwykłej wagi spotkania z Panem Bo-
giem,  i umocnienie się w wierze. 
Mowa o pielgrzymce, która jest dla 
każdego indywidualnym przeży-
ciem. W reportażu, który przygoto-
waliśmy specjalnie dla Państwa, du-
chowni odpowiedzą na najbardziej 
nurtujące pytania. W materiale po-
każemy również jak wygląda praw-
dziwa pielgrzymka. Mieszkańcy na-
szego miasta i okolic odpowiedzą 
również dlaczego pielgrzymują i z ja-
kimi intencjami idą do Matki Bo-
skiej. W reportażu nie zabraknie 
również podstawowych informacji 
jak przygotować się na pielgrzymkę, 
co ze sobą zabrać i jak ją przeżyć du-
chowo. Księża udzielą również kilku 
cennych rad i wskazówek. To pro-
gram, który należy zobaczyć.

poniedziałek, godz. 18

Powtórki programów co dwie godziny

Charytatywnie i z akcentem na sztukę
Misy ceramiczne, torby filcowe i rzeczy 
z dekupażu – te i inne przedmioty wy-
konane przez lubińskich artystów 
można było wylicytować podczas cha-
rytatywnego koncertu. Cel był szczytny 
– wsparcie jednej z osób, która jest 
połączona ze światem artystycznym. 
Nie obyło się bez lubińskiej grupy mu-
zycznej „Midnight Blues”, która dała 
świetny koncert. Impreza obiła się sze-
rokim echem, a baczne oko naszej ka-
mery zarejestrowało wszystko to, co 
tam się działo. W reportażu będzie 
można posłuchać nie tylko dobrej mu-
zyki, ale również podziwiać dzieła sztu-
ki wykonane przez lubińskich arty-
stów. Inicjatorem koncertu charyta-
tywnego jest Anna Wiśniewska z MDK
-u. To reportaż, którego nie możecie 
Państwo przeoczyć.

czwartek, godz. 18

Nadajemy z Lubina dla lubinian
Telewizja dostępna w sieci kablowej UPC na kanale C-41.
Już wkrótce w sieci FONET na kanale K-56.
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Zagrali dla reprezentacji ��

Bramki miedziowych 
Reprezentacja Polski piłkarzy ręcznych 
w ostatnim meczu eliminacji do 
Mistrzostw Europy 2012 pewnie pokonała 
Portugalię - 30:22 (14:11). Trzy bramki 
w spotkaniu zdobył skrzydłowy Zagłębia 
Lubin, Bartłomiej Tomczak. Dzięki 
wygranej biało-czerwoni wywalczyli 
awans na styczniowy czempionat Starego 
Kontynentu, który odbędzie się w Serbii. 

Na mistrzostwach świa-
ta w Brazylii nie wystąpią 
polskie piłkarki ręczne. 
Biało-czerwone ponow-
nie musiały uznać wyż-
szość Danii 24:19 (9:11). 
W pierwszym spotkaniu 
polska drużyna przegra-
ła 16:23. Na parkiecie wy-
stąpiły cztery zawodniczki 
KGHM Metraco Zagłębia 
Lubin, które łącznie zdo-
były siedem bramek. 
POLSKA - PORTUGALIA 
30:22 (14:11) 

Polska: Sławomir Szmal, 
Piotr Wyszomirski - Patryk 
Kuchczyński 2, Mariusz 
Jurkiewicz 1, Krzysztof Li-
jewski, Grzegorz Tkaczyk 
6, Bartosz Jurecki 3, Mar-
cin Lijewski 2, Tomasz Tłuczyński 8, Mi-
chał Jurecki 4, Bartłomiej Jaszka 1, Piotr 
Grabarczyk, Bartłomiej Tomczak 3, Da-
niel Żółtak, Piotr Chrapkowski, Łukasz 
Janyst.

DANIA - POLSKA 24:19 (9:11) 
Polska: Anna Baranowska, Patrycja 

Mikszto - Monika Stachowska 1, Iwona 
Niedźwiedź 2, Joanna Dworaczyk, Karo-
lina Kudłacz 8, Klaudia Pielesz 1, Katarzy-
na Koniuszaniec 1, Joanna Obrusiewicz 
1, Karolina Semeniuk-Olchawa 2, Kina 
Byzdra 3, Kinga Polenz, Alina Wojtas, Lu-
cyna Wilamowska, Karolina Zalewska.

ŁUKASZ LEMANIK

Trener główny Jacek Okpisz powołał zawodników kadry 
narodowej juniorów (ur. w roku 1992 i mł.) na konsultację 
szkoleniową, która odbędzie się w Warszawie. W kadrze 
znalazło się dwóch zawodników Zagłębia Lubin: Łukasz 
Kużdeba i Patryk Małecki. 

Jacek Będzikowski swo-
ją karierę rozpoczy-
nał w Miedzi Legni-

ca, której jest wychowan-
kiem. Później trafi ł do Ślą-
ska Wrocław. Po przygo-
dzie z wojskowymi, pod 
koniec lat 90. ubiegłego 
wieku, zawodnik wyjechał 
do Niemiec, gdzie zwią-
zał się z TSV Bayer Dorma-
gen. Kolejnymi przystan-
kami w jego karierze były 
zespoły TV Großwallstadt 
oraz Wilhelmshavener HV. 
Nowy szkoleniowiec ma na 
swoim koncie 102 występy 
w reprezentacji Polski.

Od przyszłego sezonu 
dwóch zawodników ka-
dry narodowej juniorów 
będzie reprezentować bar-
wy Zagłębia Lubin. Mowa 
o Łukaszu Kużdebie i Patry-

ku Małeckim, którzy pod-
pisali kontrakty z naszym 
klubem. Łukasz Kużdeba 
jest wychowankiem Zagłę-
bia Lubin. Ostatnio prze-
bywał w gdańskim SMS-ie. 
Łukasz gra na pozycji lewo-
skrzydłowego, ma 183 cm 
wzrostu i waży 72 kilogra-
my. Drugi z zawodników, 
który zasilił męski zespół 
Zagłębia, jest bramkarzem. 
Patryk Małecki był wyróż-
niającym się graczem wro-
cławskiego MOS-u. Ma 19 
lat, 190 cm wzrostu i waży 
92 kg.

Wiadomo już także, że 
zawodnikami naszego klu-
bu pozostaną Michał Stan-
kiewicz i Adam Malcher, 
którzy przedłużyli kon-
trakty.

ŁUKASZ LEMANIK

Sport

  Kadra:    

1. Kapela Michał   - SPR Chrobry Głogów - SMS Gdańsk
2. Daszek Michał   - MKS Sambor Tczew - SMS Gdańsk
3. Piwowarczyk Michał  - KS Sokół Kościerzyna - SMS Gdańsk
4. Abram Patryk   - MKS Nielba Wągrowiec - SMS Gdańsk
5. Walczak Patryk   - MKS Kusy Szczecin - SMS Gdańsk
6. Rogulski Łukasz   - MKS Szczypiorniak Olsztyn - SMS Gdańsk
7. Mogielnicki Krzysztof  - KS Handball Zabrze - SMS Gdańsk
8. Zagała Sergiusz   - KS Viret Zawiercie
9. Gregor Paweł   - MSPR Siódemka Legnica
10. Małecki Patryk  - MKS Zagłębie Lubin
11. Obiała Michał  - SPR Wisła Płock SA
12. Paczkowski Paweł  - SPR Wisła Płock SA
13. Biegaj Rafał   - KSSPR Końskie
14. Kornecki Hubert   - KSSPR Końskie
15. Buchcic Kamil   - KS Vive Targi Kielce
16. Marciniak Mariusz  - KS NMC Powen Zabrze
17. Szczęsny Denis   - TSV Bajern Dormagen (Niemcy)
18. Staszewski Oliver   - HSG Varel (Niemcy)
19. Subocz Konrad   - BSV 93 Magdeburg (Niemcy)

Zawodnicy rezerwowi:
- Niewrzawa Paweł  - SP 42 Łączpol Gdynia - SMS Gdańsk
- Kondratiuk Adrian  - UKS Dziewiątka Legnica - SMS Gdańsk
- Wąsik Daniel   - UKS Dziewiątka Legnica - SMS Gdańsk
- Smoliński Paweł  - MKS Nielba Wągrowiec - SMS Gdańsk
- Kużdeba Łukasz  - MKS Zagłębie Lubin - SMS Gdańsk
- Wędrak Krystian  - UKS Anilana Łódź
- Najuch Adrian   - SPR BRW Stal Mielec
- Wróblewski Bartek  - KS Vive Targi Kielce
- Chyliński Kamil   - KSSPR Końskie
- Kubała Wiktor   - KSSPR Końskie

Nowy trener, nowi zawodnicy��

Zmiany w Zagłębiu
Jacek Będzikowski będzie od nowego sezonu trenerem piłkarzy ręcznych Zagłębia Lubin. Nowy szkoleniowiec, 
występujący ostatnio w niemieckim TSV Hannover-Burgdorf, podpisał kontrakt z klubem na trzy lata. 
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Kadra narodowa juniorów��

Lubinianie w kadrze

Jacek Będzikowski, ostatnio grający w niemieckiej 
lidze, zastąpi na stanowisku trenera Jerzego Szafrańca

W meczu Polski z Danią na parkie-
cie wystąpiły cztery zawodniczki 
KGHM Metraco Zagłębia Lubin, 
w tym Karolina Semieniuk-
-Olchawa

 Rozmowa z Robertem Kielibą, 
 rozgrywającym Zagłębia Lubin 

W KOŃCÓWCE SEZONU PO-
WRÓCIŁEŚ NA PARKIET. NAJ-
PIERW WYSTĘPOWAŁEŚ W DRU-
GIEJ DRUŻYNIE, PÓŹNIEJ JUŻ 
W PIERWSZEJ. JAK CI SIĘ GRAŁO 
PO TAK CIĘŻKIEJ KONTUZJI?

Grało mi się naprawdę ciężko, 
bo rok przerwy to jest sporo cza-
su. Z treningu na trening, z me-
czu na mecz było już coraz le-
piej, jednak na pewno nie tak, 
żebym do końca był z siebie za-
dowolony. Myślę, że po ciężkich 
przygotowaniach w następnym 
sezonie będzie znacznie lepiej. 
Na pewno jestem dobrej myśli. 

JAK BĘDZIESZ PRZYGOTOWY-
WAŁ SIĘ DO KOLEJNEGO SEZO-
NU?
Powiem tak. Nie mam wolnego, 
nie mam wakacji. Cały czas będę 
ciężko pracował nad siłą i nad 
kondycją. Od przyszłego sezonu 
chcę grać na sto procent.

JAK WYGLĄDA TWOJA REHABI-
LITACJA?

Rehabilitacja prawie się już skoń-
czyła. Mam jeszcze drobne pro-
blemy z barkiem, ale myślę, że 
jeszcze miesiąc, dwa i wszystko 
będzie idealnie. Po złamaniu nie 
ma już w ogóle śladu, więc jest 
naprawdę dobrze.  

ŁUKASZ LEMANIK

MKS Zagłębie Lubin zawiadamia, że zwołuje WALNE ZEBRANIE SPRA-
WOZDAWCZE CZŁONKÓW KLUBU na dzień 21.06.2011 r. godz. 16, II ter-
min godz. 16.15 w budynku hali sportowej Szkoły Podstawowej nr 14 
(mała sala) przy ul. Norwida 10 w Lubinie. 

1. Otwarcie walnego zebrania. 
2. Wybór przewodniczącego i rady zebrania. 
3. Wybór protokolantów. 
4.  Przyjęcie porządku obrad i zatwierdzenie 

regulaminu walnego zebrania.
5.  Wybór komisji roboczych: 

a/ mandatowo-skrutacyjnej,
b/ uchwał i wniosków.

6.  Sprawozdanie zarządu z działalności klubu za 2010 rok, w tym 
sprawozdanie z wykonania uchwał walnego zebrania sprawoz-
dawczego członków MKS Zagłębie Lubin oraz sprawozdanie fi-
nansowe klubu za 2010 r. 

7. Sprawozdanie z działalności komisji rewizyjnej za 2010 r. 
8. Sprawozdanie z działalności sekcji sportowych – piłki ręcznej. 
9.  Podjęcie uchwały o zatwierdzeniu sprawozdania finansowego 

klubu za okres jw. 
10. Podjęcie pozostałych uchwał. 
11. Dyskusja. 
12. Sprawy różne. 
13. Zamknięcie obrad. 

ZARZĄD MKS ZAGŁĘBIE LUBIN

OGŁOSZENIE 



www.lubin.pl 16 czerwca 2011 19

D la Podbeskidzia bę-
dzie to pierwszy se-
zon gry w najwyższej 

klasie rozgrywkowej. Zagłę-
bie jednak z bielszczanami 
już grało, gdy występowało 
na zapleczu ekstraklasy w se-
zonie 2008/2009. W Biel-
sku-Białej lubinianie prze-
grali 0:3, a w Polkowicach 
zwyciężyli 3:1. Od tego cza-
su sporo się zmieniło, szcze-
gólnie w składach. Podbeski-
dzie to rewelacja minionego 
sezonu. Nie tylko dobrze spi-
sywało się w I lidze, ale rów-
nież w Pucharze Polski. 
Udało mu się wyelimi-
nować Wisłę Kraków. 
Drugim beniamin-
kiem, z którym lubi-
nianie zmierzą się 
w ekstrakla-
sie jest ŁKS 
Łódź. To jed-
nak zespół 
doskonale 
znany, któ-
ry przecho-
dził mały 
kryzys, ale 
wrócił na 
właściwe miejsce.

Zagłębie do meczów 
z tymi drużynami ma jesz-
cze sporo czasu. Zresztą na 
razie jest spokój, bo piłka-

rze do treningów wracają 28 
czerwca. Do tego czasu po-
winniśmy poznać już pełny 
terminarz spotkań na nowy 
sezon.

Więcej działo się w struk-
turze organizacyjnej klubu. 
Rozstrzygnięty został kon-
kurs na stanowisko prezesa 
zarządu. Zmian nie było. Na 
czele klubu pozostał Marek 
Bestrzyński.

DAWID SOŁTYS

Dokładnie 1 października 
pierwszy mecz w rozgrywkach 
I ligi siatkówki mężczyzn zagra 
MKS Cuprum Mundo Lubin. 
Ekipa Dominika Fristera 
rozpocząć ma sezon od starcia 
we własnej hali z KPS 
Jadarem Siedlce. Ta drużyna 
powstała po połączeniu 
Jadaru Radom z KPS Siedlce.

Lubinianie mają jeszcze 
sporo czasu do sezonu, ale 

są jeszcze w trakcie komple-
towania składu. Wiadomo 
już, że zespół wzmocnią Pa-
weł Szabelski (Orzeł Między-
rzecz) oraz Michał Żuk (AZS 
Częstochowa). Z Lubinem 
pożegnali się natomiast Ra-
fał Grabarczyk i Adam Pie-
trzak.

Pełna lista klubów, któ-
re zagrają w nowym sezo-
nie w I lidze: MKS Cuprum 

Mundo Lubin, MCKiS PKE 
Energetyk Jaworzno, MKS 
MOS Interpromex Będzin, 
Stal AZS PWSZ Nysa, BBTS 
Bielsko-Biała, MUKS Joker 
Rodło Piła, Pekpol Ostrołę-
ka, Ślepsk Suwałki, Rajbud 
GTPS Gorzów Wlkp., Jadar 
Radom, Pamapol Wieluń, 
Krakowska Akademia Wan-
da Instal Kraków.

DAWID SOŁTYS

 Dwanaście zespołów zagra w nowym sezonie ��
I ligi siatkówki. Lubinianie znaleźli się w niej po raz 
pierwszy w historii

Początek z Siedlcami

W klasie okręgowej Sparta 
Rudna zajmuje aktualnie dzie-
wiątą pozycję. Nie grozi jej ani 
awans, ani spadek. W minio-
nej kolejce zespół zagrał jed-
nak słabo i przegrał w kom-
promitującym stylu z Kacza-
wą Bieniowice 3:8. Teraz na 
wyjeździe zagra w derbach po-
wiatu lubińskiego z Odrą Cho-
bienia. Ta w klasie okręgowej 
utrzymanie ma już pewne. 
Odra zajmuje ostatnie miej-
sce gwarantujące pozostanie 
w lidze na nowy sezon. Spad-
kowiczami są Zawisza Serby, 
Ikar Miłogostowice i Dąb Sie-
dliska. Nadal toczy się walka 
o awans. W grze są Sparta Grę-
bocice, Iskra Kochlice, Zamet 
Przemków i Czarni Rokitki.

Pierwszy sezon w A-klasie 
dobiega końca dla piłkarzy FC 
Małomice. Pozostał im już tyl-
ko jeden mecz. Rozgrywki za-
kończą w środku stawki. Na 
razie są na dziewiątej pozycji.

Ciekawiej jest w drugiej 

grupie, gdzie grają trzy dru-
żyny z powiatu. Odra Ścina-
wa jest wiceliderem rozgryw-
ki i ma tyle samo punktów, co 
przewodząca tabeli Mewa Ku-
nice. Dwa ostatnie mecze roz-
strzygną, która z tych ekip uzy-

ska awans do klasy okręgowej. 
Odra zmierzy się z Platanem 
Siedlce i Czarnymi Miłkowi-
ce, a Mewa Kunice z Kryszta-
łem Chocianowiec i Kroku-
sem Kwiatkowice. Na piątym 
miejscu jest Iskra Kębłów, a na 

trzynastym Platan Siedlce. Ze-
spół Platana musi do końca 
walczyć o utrzymanie. O to 
nie będzie łatwo, bo teraz Sie-
dlce są na spadkowym miej-
scu i do bezpiecznej strefy tra-
cą trzy punkty.

Wszystko jest jasne za to 
w B-klasach. W pierwszej gru-
pie żadna z drużyn powiatu lu-
bińskiego nie uzyskała awan-
su. Najbliżej była Sparta Par-
szowice, która sezon zakoń-
czyła na drugim miejscu. Vic-

toria Tymowa była czwarta, 
a Czarni Dziewiń dziewiąci.

W drugiej grupie rezerwy 
Odry Chobienia zajęły trze-
cią pozycję. Błysk Studzion-
ki był szósty, zaś Unia Szklary 
Górne siódma. Ostatnią lo-
katą z zaledwie pięciopunk-
tową zdobyczą zajęła Skar-
pa Orsk. Straciła aż 139 bra-
mek!

Najwięcej zespołów po-
wiatu lubińskiego wystę-
powało w czwartej grupie. 
Awans zapewnili sobie pił-
karze Iskry Księginice. Kolej-
nymi drużynami były Unia 
Miłoradzice (trzecie miejsce), 
Huzar Raszówka (czwar-
te), Fortuna Polonia Obora 
(piąte), Górnik Lubin (szó-
ste), Transportowiec Kłopo-
tów (siódme) i Victoria Nie-
mstów (ósme).

Tradycyjnie nowy se-
zon rozpocząć się powinien 
w drugiej połowie sierpnia.

DAWID SOŁTYS
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Jedna z drużyn powiatu lubińskiego uzyskała awans do wyższej klasy rozgrywkowej. Została nią Iskra Księginice. Sezon skończył się na razie tylko w B-klasie��

Ostatnie rozstrzygnięcia
W rozgrywkach B-klasy doszło już do rozstrzygnięć. Ostatnie starcia czekają jeszcze zespoły w klasie okręgowej i A-klasie. 
Tam drużyny rozegrają jeszcze po dwie kolejki.

 W Zagłębiu bez zmian. Prezesem pozostał Marek Bestrzyński. W ostatnich dniach ��
nie zmieniło się też nic w kadrze drużyny

Karuzela ruszy po urlopach
Piłkarze Zagłębia Lubin wracają 28 czerwca do zajęć. W nowym sezonie, jak co roku, 
w ekstraklasie zmienią się dwa zespoły. Miedziowi nie zagrają już z Arką Gdynia 
i Polonią Bytom, za to zmierzą się z ŁKS-em Łódź i Podbeskidziem Bielsko-Biała.

Wszystko jest jasne w B-klasach. W pierwszej grupie żadna z drużyn powiatu 
lubińskiego nie uzyskała awansu

Plan 1. kolejki (1.10): 
MKS Cuprum Mundo Lubin 
- KPS Jadar Siedlce
KA Wanda Instal Kraków 
- Pamapol Wielton Wieluń
MCKiS PKE Energetyk Jaworzno 
- Rajbud GTPS Gorzów Wlkp
MKS MOS Interpromex Będzin 
- Ślepsk Suwałki
Stal AZS PWSZ Nysa 
- Pekpol Ostrołęka
BBTS Bielsko Biała 
- MUKS Joker Rodło Piła

Złoto Marty Knull 
na mistrzostwach 
Polski LZS
Cenny sukces odniosła sprin-
terka MLKS „Sokół” Lubin, 
Marta Knull. Sportsmenka 
wynikiem 57,25 na 400 m, 
zdobyła złoty medal podczas 
odbywających się od 11 do 12 
czerwca w Słubicach Mistrzo-
stwach Polski Juniorów Zrze-
szenia LZS w Lekkiej Atletyce. 

Blisko medali uplasowali się 
również inni zawodnicy „So-
koła”: 

-  IV miejsce Dawida Bilewi-
cza w biegu na 1500 m 

-  IV miejsce Urszuli Zawadz-
kiej w chodzie na 5000 m 

-  IV miejsce Marty Knull 
w biegu na 200 m 

Bardzo dobre wyniki zawod-
ników MLKS „Sokół” Lubin 
przyczyniły się do drużynowe-
go sukcesu Dolnego Śląska, 
który wywalczył zwycięstwo 
w kategorii województw. Tre-
nerami wymienionych zawod-
ników są: Mariusz Knull, Jacek 
Kazimierczyk i Andrzej Szczu-
pak. 
 JoM

Siatkarze z Lubina w nowym sezonie 
zagrają już w I lidze

Nowym prezesem klubu został 
Marek Bestrzyński

Piłkarze do treningów wracają 
28 czerwca

nież w Pucharze Polski. 
Udało mu się wyelimi-
nować Wisłę Kraków. 
Drugim beniamin-
kiem, z którym lubi-
nianie zmierzą się 
w ekstrakla-
sie jest ŁKS 
Łódź. To jed-
nak zespół 
doskonale 
znany, któ-
ry przecho-



www.lubin.pl16 czerwca 201120

Lubinianka Kasia Wilk znów 
stała się bohaterką 
popularnego portalu 
plotkarskiego. Tym razem 
łowcy celebrytów 
skomentowali jej niefart na 
wizji podczas festiwalu 
w Opolu. 

– A to pech! Kasia Wilk 
długo przygotowywała się do 

występu w opolskim amfi te-
atrze. Z piosenką „Escape” 
chciała podbić serca publicz-
ności, a tymczasem sama się 
poobijała. Podczas występu 

wokalistce przydarzył się wy-
padek. Kasia spadła ze sce-
ny. Szybko jednak się pozbie-
rała i z uśmiechem na ustach 
dokończyła piosenkę. Kasia 
zniszczyła sobie szpilki, ale 
zamiast rozpaczać na scenie 
z powodu wpadki, wyrzuci-
ła je i dokończyła występ... na 
boso – relacjonuje plotek.pl 

HIERONIM PLECIUGA  

  Baran  
Masz szansę przeżyć wspaniałą przygodę. 
Pamiętaj jednak o swoich wartościach. 
Może pojawić się żal. Postaraj się odkryć 
jego źródło. Kieruj się głosem intuicji, ona 
wskaże Ci właściwą odpowiedź.

  Byk 
Nie zamykaj się w klatce, leć razem z inny-
mi, słuchając własnych rad, których 
udzielasz innym. Staniesz przed trudnym 
wyborem. Pokieruj się głosem intuicji 
i znajdź drogę środka.

  Bliźnięta  
Jesteś już gotowy, by podjąć ważną decy-
zję w swoim życiu. Możesz stać się mi-
strzem dla samego siebie osiągając kolej-
ny poziom świadomości.

  Rak 
Zwróć uwagę na to, czy w Twoim najbliż-
szym otoczeniu nie ma osoby, która by 
Tobą manipulowała, prowadząc nieczystą 
grę. Oczyść swój umysł z kłębiących się 
tam emocji i uczuć.

  Lew  
Możesz całkowicie zaufać wydarzeniom, 
które będą miały miejsce w Twoim życiu. 
Możesz przyjmować to, co oferuje ci 
świat, ale zacznij wynosić z tego korzyści 
nie tylko dla siebie, ale też dla najbliż-
szych.

  Panna 
Nie ulegaj kompromisom „po znajomości”. 
Sprawdzaj dokładnie szczegóły tych kom-
promisów. Mogą się pojawić w Tobie jakieś 
nierozwiązane kwestie moralne. Postaraj się 
rozwiązać je raz na zawsze.

  Waga  
Będziesz mieć sporo czasu na leniucho-
wanie. Nie zapominaj jednak o zobowią-
zaniach, których się podjąłeś. Będziesz 
mieć możliwość spojrzenia na siebie i bli-
ską Ci osobę, za kotarą projekcji.

  Skorpion 
Zbuntujesz się przeciw pewnym rzeczom, 
co przyniesie Ci oczekiwane rezultaty. Bę-
dziesz również mógł zamknąć raz na za-
wsze minione wydarzenia i zacząć wszyst-
ko po nowemu. Wystarczy odrobina sa-
mozaparcia.

  Strzelec  
Możesz odczuwać ogromne przemęcze-
nie. Postaraj się znaleźć więcej czasu dla 
samego siebie. Coś w Twoim życiu ulegnie 
całkowitemu zburzeniu. Pamiętaj jednak, 
że odradzasz się potem znacznie silniejszy.

  Koziorożec  
Zyskasz nową wizję, nowy pomysł na kre-
owanie swojej rzeczywistości. Coś, co 
dawno wymagało wyjaśnienia, w końcu 
je uzyska, co pozwoli zamknąć poprzedni 
etap. Coś się ostatecznie dopełni.

  Wodnik 
Otworzą się przed Tobą nowe możliwości. 
Będziesz miał w czym wybierać a we właści-
wym wyborze pomoże Ci głos Twojej własnej 
intuicji. Rozkwitniesz na nowo, silniejszy, bo-
gatszy, mądrzejszy, czysty.

  Ryby 
Uda Ci się pokonać wszelkie przeciwności, 
choć nie będzie to łatwa i przyjemna 
ścieżka. Warto byś przy okazji zamknął za 
sobą pewne rozdziały z przeszłości. Mo-
żesz przerobić kolejny etap.

 HOROSKOP 

Rozrywka

Fo
t. 

„T
ak

ie
 je

st
 ż

yc
ie

”

Fo
t. 

pl
ot

ek
.p

l

Ich życie, choć krótkie, nie by-
ło przyjemne – ktoś wyrzucił je na 
ulice, pozostawiając na pastwę lo-
su. Trzema pieskami zaopiekowali 
się weterynarze z Animvetu. Teraz 
zwierzaki czekają aż ktoś je przygar-
nie.

Czarno-podpalana siedmio-
tygodniowa suczka jest ostatnią 
z piątki znalezionych przy śmiet-
niku zwierzaków. Jej rodzeństwo 
znalazło już nowe domy. Jej na ra-
zie nikt nie chciał, być może dla-
tego, że przy swoich braciach wy-

dawała się mniejsza i słabsza. Jed-
nak jest pieskiem bardzo radosnym 
i zdrowym. Weterynarz liczy więc, 
że wkrótce znajdzie się dla niej jakiś 
właściciel. (Fot. 2)

Oprócz tej suczki w lecznicy cze-
ka jeszcze kremowobiała czteromie-
sięczna kundelka. Ta słodka psinka 
została znaleziona przez dziewczyn-
ki, które bawiły się na placu zabaw 
na osiedlu Świerczewskiego. Rodzi-
ce dzieci przekazali bezpańskie zwie-
rzę do lecznicy przy ul. Słowiańskiej. 
(Fot. 3)

Ostatnie zwierzę jest starsze, ale 
równie sympatyczne jak poprzed-
nie dwa szczeniaki. Owczarkowa-
ta suczka w sobotni wieczór zosta-
ła przywieziona do lecznicy przez 
strażników miejskich. Psina, w wie-
ku około 6-8 lat, od kilku dni błąka-
ła się w okolicach ulicy Kochanow-
skiego 5. (Fot. 1)

Osoby gotowe zaopiekować się 
stworzeniami, proszone są o kontakt 
osobisty lub telefoniczny z lecznicą - 
(76) 842-17-88, w godzinach 9-18.

Marta CzaChórska

Do serca przytul psa

Madox w ogólnopolskiej prasie��

Celebryta z lubińskim rodowodem
Lubinianin Marcin Majewski stał się nowym polskim celebrytą. Początkowo opisywany głównie w internecie, teraz 
zaczyna gościć podczas imprez z udziałem gwiazd, w rozrywkowych programach telewizyjnych i na rozkładówkach 
plotkarskich gazet. 

Dni Lubina już wkrótce��

Markowska i Farna gwiazdami wieczoru
Patrycja Markowska i Ewa Farna jako gwiazdy wieczoru, a przed nimi Kamil Bednarek –znany z programu „Mam 
Talent”, East West Rockers oraz lubińskie zespoły – to oni zagrają podczas tegorocznych dwudniowych Dni Lubina. 
Tradycyjnie już imprezie towarzyszyć będzie festiwal rękodzieła. Nową atrakcją ma być parada glinoludów, do której 
może przyłączyć się każdy chętny. 

N iedawno przyznał, 
że z rodowitą legni-
czanką Magdą Mo-

łek nie dopatrzyli się w so-
bie żadnych podobieństw, 
choć to właśnie do niej naj-
częściej porównywany jest 
uczestnik programu „Mam 
talent”. Kiedy gościł w pro-
gramie prezenterki, wspól-
nie uznali, że łączy ich tylko 
jedno podobieństwo: inicja-
ły – M.M. 

Często widywany z pio-
senkarką Sashą Strunin 
przyznał, że łączy ich „wiel-
ka przyjaźń”, ponieważ „ro-
zumieją się bez słów”. Przy 
okazji tzw. ostrego przepyta-
nia jeden z kolorowych ma-
gazynów zdradził, że najbar-
dziej znana menedżerka Ma-
ja Sablewska żałuje, że nie 
zdecydowała się na współ-
pracę z Madoksem. 

HIERONIM PLECIUGA 

Do Dni Lubina pozo-
stało już coraz mniej cza-
su, bo zaplanowano je na 
25 i 26 czerwca. Lista arty-
stów, którzy podczas tych 
dwóch dni wystąpią na 
scenie jest już zamknięta, 
wciąż jednak Miejski Im-
presariat Kultury poszuku-

je chętnych, którzy chcieli-
by przyłączyć się do parady 
glinoludów. 

– Mamy już zgłoszenie 
od pracowni ceramicznej 
z MDK-u, ale wciąż może 
przyłączyć się każdy chęt-
ny – mówi Małgorzata 
Życzkowska-Czesak, dy-

rektor Miejskiego Impresa-
riatu Kultury, który przygo-
towuje Dni Lubina. 

Glinoludy przyjadą do 
Lubina z Bolesławca. Ale 
takim glinoludem będzie 
mógł zostać każdy, wystar-
czy, że ubierze się na biało 
i przyjdzie 26 czerwca o go-

dzinie 12 pod mury obron-
ne przy Galerii Jadwiga. – 
Glinoludy przywiozą ze so-
bą glinę, którą wysmaru-
ją tych, którzy będą chcie-
li przyłączyć się do parady – 
dodaje dyrektor MIK-u. 

Mariola saMotiCha

Gazeta poświęciła lubinianinowi 
aż dwie strony

Niefortunny występ lubinianki w Opolu��

Media mają 
do niej słabość

występu w opolskim amfi te-
atrze. Z piosenką „Escape” 
chciała podbić serca publicz-
ności, a tymczasem sama się 
poobijała. Podczas występu 
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Kasia Wilk 
spadła 
ze sceny

i przyjdzie 26 czerwca o go- Mariola saMotiCha

Ich życie, choć krótkie, nie by- dawała się mniejsza i słabsza. Jed-

Suczki trzy
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